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kabinet Króla Albrechta 
Przywódca fałszerzy miał być premjerem Węgier. 
Rząd węgierski chce zatuszować sprawę i za wszelką cenę utrzymać się przy władzy 

SAROJDft NAIPU, pierwszą koWeta-
prezydeni w Indiach, dokonała w tych 
dulach ceremonii otwarcia indyjskiego 

kongresu narodowego. 

Konkurenci Kemmerera 
S z y n k a r z e k r a k o w s c y c h c ą 

w y d z i e r ż a w i ć m o n o p o l s p i ­
r y t u s o w y . 

Warszawski korespondent „II. Re­
publiki" telefonuje: 

We wczorajszym numer ze PISMA 
żargonowego „Hajnt" UKAZAŁA sic SENSA 
cyina wiadomość. Jakoby związek SZYN 
karzy krakowskich zwrócił sie DO rzą­
du z propozycją udzielenia SKARBOWI PO 
iyczkj w sumie 75 miljonów DOLARÓW 
za wydzierżawienie monopolu SPIRYTU­
sowego na przeciąg 20 LAL 

Rząd dotychczas wiadomości TEJ NIE 
zaprzeczył-

Ameryka przeciwko między 
narodowej sprawiedliwości 
W s p ó l n a f lo ta d l a c e l ó w pol i tyki 

morsk i e? . 
Waszyngton. 18 STYCZNIA. 

Polska AcencJa Telegraficzna 
Na wczorajsiem posiedzeniu komi-

*F ! SWAW ZAGRANICZNYCH SENATU, SENA­
tor MOSSES WYSTĄPIŁ CWAŁTOWNIE PRZE 
ciwko IDEI UDZIAŁU STANÓW ZJEDNOCZO­
nych W MIĘDZYNARODOWYM TRYBUNALE 
SPRAWIEDLIWOŚCI. OBECNIE 1'CZA sie z 
tem, *e wniosek o PRZYSTĄPIENIU STA­
nów ZJEDNOCZONYCH do MIĘDZYNARODO­
wego TRYBUNAŁU MOŻE BYĆ ODRZUCONY. 

SEN. LYMM ZGŁOSIŁ REZOLUCJĘ, KTÓRA 
UZALEŻNIA PRZYSTĄPIENIE DO TRYBUNAŁU OD 
TASZCZENIA PRZEZ WSZYSTKICH JEGO 
CZŁONKÓW OKRĘTÓW WOJENNYCH. 

ZAMIAST FLOTY WOJENNEJ OOSZCZEGÓ'-
RTYCH PAŃSTW MIAŁABY POWSTAĆ MAŁA 
FLOTA MIĘDZYNARODOWA DLA CELÓW PULI-
;ji MORSKIEJ. 

W a r z e n i a ŚCIĘTEJ g ł o w y 
' WIEDEŃ, 18 STYCZNIA. 

Dzisiejszy „Morgen" W sensacyjnej 
formie podaje informacje, że dochodze­
nia w sprawie fałszerstw na Węgrzech 
DOPROWADZIŁY do KONKRETNEGO stwier­
DZENIA, ŻE ISTNIAŁY JUŻ bardzo DALEKO PO 
sunięte przygotowania DO manarcbisty 
czno - faszystowskiego przewrotu. 

Wybuch miał nastąpić z chwila, 
gdyby udało sie puścić w obieg Jedna 
czwartą falsyfikatów, SPORZĄDZONYCH 
PRZEZ WINDISCHGRAETZA I JEGO BANDĘ. 

DNIA TEGO wszystkie koszary miały 
być zajęte przez specjalne organizacje, 
znajdujące się pod naczclnem kierownic 
twera Goemboesa. 

Bezpośrednio PO tem miało nastąpić 
proklamowanie Albrechta na króla We 
gier. 

Spiskowcy JUŻ MIELI gotową kom­
pletną listę pierwszego gabinetu mo­
narchii. 

Premjerem miał być Wuidischgraetz 
ministrem obrony narodowej Goemboes 
ministrem spraw zagranicznych ECK-
hardt, ministrem oświaty biskup ZA­
dra vec, finansów — dyrektor poczto­
wej kasy oszczędnościowej, Baros, spra 
wiedliwości — Ulałn. 

P o n a d g ł o w a m i o p o z y c j i . 
Budapeszt. 18 stycznia. 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie przy 
wódców klubów, zwołane PRZEZ prze­
WODNICZĄCEGO ZGROMADZENIA NARODOWE 
go SCITOWSZKYEGO. PRZEWODNICZĄCY 
WYRAZIŁ na WSTĘPIE UBOLENIA Z POWODU 
nieobecność] przywódców socJaldemo-

Odańsk redukuje suwere 
nów 

Zamizst 22 s e n a t o r ó w w y s t a r ­
czy 5 . 

GDAŃSK. 18 $TVCZUIA. 
NIEMIECKA GDAŃSKA PARTIĄ LUDOWA 

WNJOSLA DO sćjniu gdańskiego wniosek, 
domagający SIĘ zmjau konstvtucii wol­
NEGO miapta, W kierunku zmniejszenia' 
dczby senatorów Z 22 DO5. oraz liczby 
JJOSŁÓW dp sejmu ze 120 na 00. 

Wniosek domaga się wprowadzenia 
do.,konstytucji postanowień umożliwia 
JĄCYCL! rozwiązanie sejmu oraz postano 
ivi6ni£ w sprawie wyboru p-czydcnla 
yolticgo miasta bezpośrednio prze2 

czyi. że zapowiedział udzielenie odpo­
wiedzi na interpelacje w spfa\yte fał­
szerstw banknotów. 

DALSZE losy GABINETU BEDA ZALEŻNE 
OD PRZYJĘCIA LUB NIE PRZYJĘCIA DO WIA­
DOMOŚCI PRZEZ ZGROMADZENIE OŚWIAD­
CZENIA PREMIERA. 

Hr. Andrassy zaznaczył, że nie weź 
MIE UDZIAŁU W DYSKUSJI, PONIEWAŻ NIE 
CHCE WPŁYWAĆ NA RZĄD w żadnym KIE­
RUNKU. 

RASSAY LLIBERAŁ) PROPONUJE, ABY PRE 
MJER NIE NADAWAŁ SWEMU WYSTĄPIENIU 
w ZGROMADZENIU FORMY odpowiedzi NA 
INTERPELACJĘ, ALE ABY PRZED PORZĄDKIEM 
DZIENNYM DAŁ ZGROMADZENIU SZCZEGÓ­
ŁOWE INFORMACJE CAŁEJ SPRAWY 

HR. BETHLEM ZAZNACZYŁ, ŻE DOPÓKI 
ŚLEDZTWO NIE JEST JESZCZE UKOŃCZONE, 
NIE CHCE PUBLICZNIE OMAWIAĆ SZCZEGÓ­
ŁÓW SPRAWY. 

POSEŁ FRIEDRICH WYSTĘPUJE Z WIUOS 
kiero WYBRAUIA PARLAMENTARNEJ KOMISJI 
ŚLEDCZEJ DLA ZBADANIA CAŁEJ AFERY. 

WNIOSEK TEN ODRZUCONY JEDNAK ZO­
STAJE PRZEZ PREMJERA. . 

POSEŁ GOMBES PROTESTUJE PRZECIWKO 
INSYNUACJOM, JAKOBY POMIĘDZY RZĄDEM 
A ZWIĄZKIEM OCHRONY RASY ISTNIAŁO 
POROZUMIENIE. PRZYŁĄCZA SIĘ ON DO 
PROJEKTU WYBRANIA PARLAMENTARNEJ KO­
MISJI ŚLEDCZEJ. 

PO KONFERENCJI wydano KOMUNIKAT 
OFICJALNY, STWIERDZAJĄCY, ŻE ISTNIEJE 
MOŻLIWOŚĆ POMYŚLNEGO ROZWIĄZANIA SY 
TUACJI NAWET BEZ OTRZYMANIA APROBATY 
ZE STRONY TYCH STRONNICTW, KTÓRE W PO­
SIEDZENIU UDZIAŁU NIC WZIĘŁY. 

PRZYPUSZCZAJĄ, ŻFE ZGROMADZENIE 
NARODOWE POSTANOWI WYBRAĆ PARLAMEN kratów i lewicowych radykałów. 

Z KOLEI PREMJER HR. BETHLEM OŚWIAD TAMĄ KOMISJE ŚLEDCZĄ 
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Bank Polski tywi biedne banezhl 
Zbyteczna, a kosztowna interwencja. 

Z WARSZAWY donoszą NAM; 
04 SZEREGU DNJ BANK POLSKI KRYJE 

CAŁKOWITE ZAPOTRZEBOWANIE DOLARÓW NA 
GIEŁDZIE I cod .CIEŃ ODDAJĘ CORAZ WIĘKSZE 
SUMY DOLARÓW, DO KURSIE NIŻSZYM OD PO­
ZAGIEŁDOWEGO. BANKI PRYWATNE, które SĄ 
GŁÓWNYMI ODBIORCAMI DOLARÓW NA GIEŁ­
DZIE, PRZEDKŁADAJĄ coraz większe zapo­
trzebowanie WALUT obcych, PRZYCZAI za­
potrzebowanie .,{p, potrafią "zawsze umo­
tywować, I OTRZYMUĄ W ten SPOSÓB HOJNE 
PODARKI z Banku POLSKFEGP. 

JEST zadzjwiającem, skąd nagle 
WSIĄ} SI< TAKI wzrost zapotrzebowania 
WALUT obcych. 

PRZYPATRZMY SIĘ, CYFROM: w PONIE­
DZIAŁEK U b.M. BANK POLSKI ODDAJ na 
GIEŁDZIE ZALEDWIE 62.000 DLOARÓW, PRZY-
EZERN REFLEKTANTÓW BYŁA ZNIKOMA HOŚĆ 
WE WTOREK 12 B.M. TO SAMO — ZAPOTRZE­
BOWANIE WALUT na GIEŁDZIE WYNIOSŁO ©KA 
ŁO 80.000 DOLARÓW. 

DOPIERO W- środę zapotrzebowanie NA 
YLE WZROSŁO,I BANK POLSKI ODDAŁ 208.000 
d o l a r ó w , 

WE CZWARTEK ZAPOTRZEBOWANIE BYŁO 
jeszcze WIĘKSZE, I WYPOCIŁO Z GÓRĄ 3000O0 
DOLARÓW, W PIĄTEK WZROSŁO DALEJ DO 
400.000 DOLARÓW WRESZCIE W SOBOTĘ' wjać SIĘ, OSTATNIO Z*,"Own ULEGŁ ZACBWIA 

[BANK POBKI ODDAŁ RÓWNIEŻ 400,000 DOLA NIU. 

rów, NIEZALEŻNIE OD OBROTÓW ROIĘDZVBAN 
kowycb przed giełdą, w których Bank 
Polski wedfug wszelkiego prawdopodo­
bieństwu bral UDZIAŁ, a które wyniosły 
2O0.OC0 dolarów. 

ZAWADKA TEGO ZJAWISKA STANIE SIE I-1 

SNĄI JEŻELI PRZYJRZYMY SIĘ RÓŻNICOM W 
KURSACH DOLARA: GIEŁDOWYM I POZAGIEŁDO 
WYM. : Y S . . . ,:. 
'" "W PONIEDZIAŁEK RÓŻNICA ta wynosiła 
ZALEDWIE około 10 PUNKTÓW, A chwilami 
r,ia BYŁO JEJ ZUPEŁNIE, WE WTOREK była 
JESZCZE MNIEJSZA: chwilami 5 PUNKTÓW 
albo ŻADNA. 

DOPIERO w środę, WZROSŁA OD 10 DO 
30 PUNKTÓW, w CZWARTEK DO 50 PUNKTÓW 
Zaś W PIĄTEK I W SOBOTĄ WYNOSIŁA 30— 
35 PUNKTÓW. 

DZIWNA ZAISTE JEST TA POLITYKA BAN­
KU POLSKIEGO. BYŁ OKRES KIEDY BANK KU 
POWAŁ DOLARY PO KURSIE WYŻSZYM OD KUR 
S.U ŻYCIOWEGO, USTALOL-IGO POZA GIEŁDĄ. 

Tnteba było dopiero cafej kampanii, 
by tej metody zaniechał. Obecnie ."no-
wu DROGO KUPIONE DOLNRY ODDAJE Z POW­
ROTEM PO KURSIE, NIŻSZYM OD ŻYCIOWEGO, 

W 

A l b r e c h t s i e o d ż e g n y w u f e . 
WIEDEŃ, 18 STYCZNIA, 

Wojska Asencia Telegraficzna. 
„NEUC FREIE Presse" DONOSI, ŻE ARC> 

KSIĄŻĘ ALBRECHT ZŁOŻYŁ OŚWIADCZENIE, 
STWIERDZAJĄCE, TE NIEMA OA ŻADNYCH AS­
PIRACJI DO TRONU WĘGIERSKIEGO I ŻE STOI Z 
DALA OD WSZELKICH PLANÓW ZAMACHO­
WYCH. 

Z a d r a w e c n i a u c i e k n i e . 
BUDAPESZT, 18 STYCZNIA, 

Polska Agencja Telegraficzna 
SENAT TRYBUNAŁU PAŃSTWOWEGO ZAT­

WIERDZIŁ DECYZJĄ sądu ŚLEDCZEGO CO DO 
POZOSTAWIENIA NA WOLNEJ STOPIE BISKUPA 
POLOWEGO ZADRAWECA, JAKO ŻE NIE JACHO 
dzj OBAWA UCIECZKI. 

S z e f p o l i c j i z a m i a t a . 
BUDAPESZT, 18 STYCZNIA. 

FOlska Atencja ł eleirr atłezna 
POZOSTAJĄCY W WIĘZIENIU ŚLEDCZYM 

SZEF POLICJI NADOS*y, KTÓRY nie chce ko 
rzystać z ulg j pozostałe na wikcie WIĘ­
ZIENNYM, ZAMALDOWAŁ SIĘ DZIŚ DO PRACY 
PRZY ZGARNIANIU .ŚNIEGU NA PODWÓRZU WIC 
WENIA. 

T u n e l d o C z e c h , 
Londyn, 18 STYCZNIA 

POLSKA Atencja IEIEZRAFLCZNA. 
„DAILY M*IL" DONOSJ Z BUDAPE$ZTU 

że W ZAIMKU KSIĘCIA Windisch-Graetzi 
WYKRYTO TUNEL PODZIEMNY DŁUGOŚCI (0 
KIM., PROWADZĄCY DO GRANIC CZECHOSŁO­
WACJI. 

R o m a n t y c z n y J a n k o w i e * , 
Budapeszt, 18 STYCZNIA. 

Polska Auencja rctcmaficziiD 

MIĘDZY DOKUMENTAMI I PAPIERAMI, 
KTÓRE ZNALEZIONO U JANKOWICZA, NĄTRAFIO 
NO RÓWNIEŻ NA ŚLAD INTRYGI MIŁOSNEJ. ZNS 
LEZIONO MIANOWICIE DEPESZĘ PODPISANĄ 
IMIENIEM ILONA. 

OKAZAŁP SIĘ, ŻE JEST TO ŻONA W]SŚC\' 
CIELĄ ZIEMSKIEGO SIMETA, U KTÓREGO KLKK* 
KROTNIE PRZEBYWAŁ JANKOWJCZ. 

SIECI AFERY FAISZERSKIEJ PROWADZĄ RÓ-
WNIEŻ I DO MAJĄTKU SIMETA, 

E c h a 1 9 2 0 r o k u . 
BELGRAD, 18 STYCZNIA. 

Pol&ha Atencja Telegraficzna. 
Ną POSIEDZENIU KOMISJI FINANSOWA-

SKUPCZYNY JEDEN z POSŁÓW RATERPDOWA/ 
MINISTRA* NINCZICA w KWESTII AFERY FAŁ 
perskiej na Węgrzech. MINISTER ODPO­
WIEDZIAŁ, IŻ NAD JUGOSŁOWIAŃSKI «LEDZ» 
PRZEBIEG AFERY Z WIELKĄ NWAGĄ ZE w z g \ 
DU NA jej charakter, Cra* UDZIAŁ W xi:<s] 
SZEREGU osobistości ze ŚWIATA POLITYCZNE 
go Węgier. 

W dalszym ciągu minifter OŚWIAD­
czy), i i AFERA TA JEST PRAWDOPODOBNIE 
ZWIĄZANA Z AFERĄ Z ROKU 1920, KIEDY TO P« 
DRABTACO BANKNOTY JUGOSŁOWIAŃSKIE. 

Według oświadczenia Ninczica ob?* 
nie jasnetn jest, dlaczego wówczas pn 
licia węgierska ODMÓWIŁA WSPÓŁPRACY M 
wysiedzeniu SPRAWCÓW FAŁSZOWANIA ban 
knotów. Już wówczas ZRESZTĄ POLICJA iv 

REZULTACIE ZAŚ TEJ DZIWNEJ POLITYKI i 
KUR* ZŁOTEGO, KTÓRY ZACZĄŁ BYŁ POPRĄ- j SŁOWIAŃSKA BYŁA PRZEKONANĄ, t*-!»*•» 

WANĆA DOPUSZCZAŁA SIĘ ORGANIZACJA ,M*j3. 
CA KONTAKT Z KOLANU URZĘDOWEMI, 



)rugi gabinet Luthera zachwiany. 
Ludowcy bawarscy przeciwko oddaniu teKi dla spraw 

wewnętrznych demoKratom. 
NA PRAWO, CZY NA LEWO? 

Paryż, 16 stycznia. 
..Goulois" pisze, iż nowy gabinet nie 

miecki, do którego wchodzą wybitne 
osobistości byłby rzeczywiście wielkim 
gabinetem, gdyby reprezentował czynni 
ki stałej większości. 

Niepewność sytuacji politycznej w 
Niemczech w przeddzień zgłoszenia 
prośby o przyjęcie do ligi narodów, po­
lega na tem. iż nie wiadomo, czy nowy 
rząd. w celu znalezienia niezbędnego 
oparcia w parlamencie, przechyli się na 
prawo, czy na lewo. 

GABINET URZĘDNICZY? 
Berlin, 18 stycznia. 

Drugi gabinet Luthra, który, jak się 
zdawało, ugruntował się już, ponownie 
się zachwiał i grozi runięciem. 

Trudności czyni obecnie bawarska 
partja ludowa. Par t j - ta kwestionuje 
oddanie teki ministerstwa spraw wewne 
trznych Kochowi, uważając go za najzu 
pełniej nieodpowiedniego do objęcia te-
go stanowiska. 

Pozatem najuicspodzicwaniej odrzu­
ci! proponowana sobie tekę minister­
stwa wyżywienia Hepp, członek nie­
mieckiej partji ludowej, prawdopodobnie 
pod wpływem niemiecko-narodowych. 

Sytuacja wikła się wobec tego moc­
no, a jeśli niemiecka partja ludowa bę-
dize trwać przy żądaniu teki minister­
stwa spraw wewnętrznych i centrum 
pod jej naciskiem zgodzi się na to. liczyć 
się należy z wystąpieniem z rzadti de­
mokratów, co uczyniłoby niemożliwem 
stworzenie gabinetu parlamentarnego. 

W kuluarach parlamentarnych krążą 

pogłoski, że kanclerz Luther zamierza 
zorganizować gabinet specjalnie urzęd­
niczy. 

KOCH REZYGNUJE. 
Berlin, 18 stycznia. 

A g e n c j a V> " n d n i a 

W dniu dzisiejszym o godz. 18. odby­
ły się obrady frakcji, w których nie 
wziął jednak udziału kandydat hemokra 
tów. Koch. 

Koch uprzedził kanclerza Luthra, że 
nie chce być przeszkodą przy formowa 
niu gabinetu, wobec czego kandydaturę 
swoją cofa. 

Luther oświadczył ze swej strony, że 
współpraca ministra Kocha jest w gabi­
necie potrzebna, oraz, że odbędzie z 

nim jeszcze konferencję, aby go skłonić 
do zrzeczenia się swej rezygnacji. 

Wybuch benzyny w Berlinie 
Byt o n tak s i lny , * e c z t e r o p i ę t r o 

w y d o m s i e z a w a l i ł . 

Berlin, 18 styczak. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś rano w mydłami przy ul. Kir-
chenga&se wybuchł zbiornik benzyny, 
skutkiem czego zawalił się 4-piętrowy 
dom., grzebiąc pod gruzami kilkadzie­
siąt osób. Dotąd zdołano wydostać z pod 
gruzów 8 trupów i 33 rannych, z których 
13-tu ciężko. 

Zderzenie dwuch okrętów 
w p o r c i e F e r r o l . 

Paryż, 18 stycznia. 
Polska Agencja I elcurariczna 

,,Le Journa!" donosi z Madrytu, że 
krążownik angielski, wjeżdżając do portu 
w Ferrol, zderzył s ię ze statkiem fran­
cuskim, który poszedł na dno. Komen­
dant krążownika, który śpieszył z porno 
cą zagrożonym utonął. 

Kłopoty Francji 
D o u m e r j e s t k o ś c i ą n i e z g o d y . 

SŁOMKA W CUDZEM OKU. 
Paryż, 18 stycznia. 

Bankier amerykański Auld, były ge­
neralny rachmistrz komisji odszkodo­
wań, odpowiadając na łamach „New 
York Heralda" senatorowi Borah, który 
twierdzi, że Francja łatwo mogłaby spła 
elć swe długi, gdyby zmniejszyła w y 
łatki na wojsko, zapytuje, czy Francja 

może zaniechać obrony i przypomina, 
że Stany Zjednoczone, które z uwagi na 
swą pozycję strategiczną nie mogą być 
tak łatwo zaatakowane, wydają na woj 
sko 2 i pół razy więcej, niż Francja. 

20 DYWIZJI POD BRONIA. 
Paryż, 18 stycznia. 

„Echo de Paris" donosi, że na piąt-
kowem posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej ustalono liczbę niezbędnych 
dla bezpieczeństwa kraju wielkich jedno 
stek bojowych na 20 dywizji. Ponadto 
porzucono ostatecznie koncepcję gene­
rała Nolleta, dotyczącą pospolitego ru-
-zenia na pograniczu. Zmniejszenie cza­

su służby wojskowej 
szeregu warunków. 

uzależniony od 

POLITYKA KARTELU LEWICY. 
Paryż, 18 stycznia. 

Usiłowania Brianda pogodzenia Dou-
mera z komisją finansową izby dotąd są 
bezowocne. 

Niewiadomo, czy do porozumienia 
wogóle dojdzie, aczkolwiek w ostatniej 
chwili donoszą, że istnieje formuła kom 
promisowa, magąca pogodzić obie stro­
ny. — Formuła ta opiewa, że podatek 
od zakupów, który jest podstawowym 
artykułem programu Doumera, a które? 
uo lewica za nic nie chce przyjąć, bę­
dzie uchwalony tylko na rok. 

Jednak wątpić należy, czy kartel 
zgodzi się na to ustępstwo, Rdy i celem 
jego polityki jest obalenie Doumera, a 
przez obalenie Doumera, obalenie też 
Brianda i utworzenie nowego rządu le­
wicowego pod przewodnictwem Stecga 
który zachowa cały obecny Kabinet 
Brianda, oprócz Doumera. 

Bolszewicy nie zapominają krzywd 
I u m i e j ą w y g r y w a ć s w e a t u t y w o d p o w i e d n i e j c h w i l i . 

KRZYWA KARJERA KAMIENIEW A. 
Moskwa, 18 stycznia. 

Ajencja Wschodnia. 
W ślad za doniesieniami o nomina­

cji Kamleniewa komisarzem do cpraw 
handlu wewnętrznego i zagranicznego, 
nadchodzą wiadomości i o innych zmia 
nach w świecie politycznym sowietów, 
które miały miejsce jeszcze przed mia­
nowaniem Kamicnicwn szefem wymie­
nionego komisariatu. 

Oto uchwałą cent/alnego komitetu 
wykonawczego sowietów, Kamieniew 
został złożony z urzędu przewodniczą­
cego rady pracy i obrony. Na lego i™ie| 
sce mianowanym został Ryków. 

Nadto Rakowskiego mianowano 
przewodniczącym delegacji do roko­

wań handlowych z Francją, które rozpo 
cząfc" sie ir.ają w czasie naibiiższym. Ro­
kowania te będą mleć charakter oficjal­
ny. — Skład delegacji ule iest jeszcze 
ustalony. 

SZWAJC\R»A MUS! Sit; UKORZYĆ. 
Moskwa. fS stycznia. 

Rzad.sowiecki wystosował do se­
kretariatu lim narodów noto.- w której 
oświadcza, iż zgodzi sle na wzięcie 
udziału w pracach konferencji przygoto 
wawczoj rozhroje;iio wet pod tym jednak 
warunkiem, jeśli Szwajcarja da sowie­
tom zadośćuczynienia za zamordowanie 
Worowskiego, 

u d z i e l a lekcj i 
gry fortepianowej 

GDAŃSKA 4 3 . 
od 10—12 i od 

CZECHY UZNAJĄ ROSJE SOWIECKA 
Praga, 18 stycznia. 

„Tribuna" donosi, że zgłoszone na 
ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
expose ministra Benesza, uważać nale­
ży za krok wstępny przed rozpoczę­
ciem narad w sprawie uznania de jure 
Rosji sowieckiej. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
pod względem technicznym jest już ca i 
kowicie przygotowane do wykonania 
tego aktu, idzie więc już raczej o poro­
zumienie się stronnictw. 

Mefofly shompromitowanysii tsankow. 
B a n k d l a h a n d l u i p r z e m y s ł u 

W i d o c z n i e ż y w o t j e g o 

Z Warszawy donoszą nam: 
Bank dla handlu i przemysłu, chcąc 

zapewnić sobie wolną rękę, postępowa­
nia w stosunku do zredukowanego iuż 
należycie personelu zażąda! od wszy«i-
kicu urzędników (z wyjątkiem natural­
nie dygnitarzy) podpinania zobowiąza­

nia, że zgadzają się przejść z dniem 15 
stycznia b.r. na t, zw, dniówkę, 

W ten sposób dyrekcja banku posta 
powija obejść ustawę o obowiązku trzy 

c h c e p r z e j ś ć n a d n i ó w k ę , . — 
j e s t b a r d z o n i e p e w n y . 
miesięcznego wypowiedzenia lub od. 
szkodowania. 

Personel bankowy solidarnie odmó­
wił podpisania zobowiązania, na co _dy» 
rekcja odpowiedziała masową dymisją,, 
wyrzucając na bruk kilkadziesiąt osób. 

Pozbawieni pracy i chleba pracowni 
cy banku wnieśli zażalenie dó inspeiirto 
ratu pracy, który niewątpliwie pouczy 
dyrekcję Danku o obowiązkach wzglę­
dem pracowników i ó konieczności prze. 
strzeganła ustaw. 

Wybuch na forcie legjonów. 
P i ą ć r o b o t n i c o d n i o s ł o p o w a ż n e r a n y . 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj, o godz. 11 z rana w bu­

dynku firmy „Granat", znajdującej się 
przy warsztatach amunicyjnych na for­
cie legjonów, nastąpił wybuch zapalni­
ków do granatów. 

Stało się to w chwili nakładania kap 
sli na zapalniki przez robotnicę Helenę 
Matysiak (Fabryczna 6), która — acz 
uprzedzana przez pirotechnika — spowo 
dowała nieostrożnem uderzeniem wy­
buch. 

Prócz sprawczyni wybuchu Marysia > 
kówny, ranne są robotnice: Maria Barą 
ziłowska (uj. Kaszubska 7), Eugetira. 
Grabowska (ul. Puławska 11), PwtroSy'-
ska Helena (ul. Bolwcdcrska 2£> i Na:> 
talia Kapuścińska (wieś Wilanów). 

Na miejsce wypadku przybyłą karet 
ka pogotowia, która, po opatrzeniu ran­
nych, przewiozła je do szpitala Dz.' Je­
zus, - r Wśród poszkodowanych najcie-r 
żej jest ranna Helena Matysiak, która 
odniosła 3 bardzo ciężkie rany. 

Szajka fałszerzy 10-złotówek 
H e r s z t z o s t a ł z a a r e s z t o w a n y w C z ę s t o c h o w i e . 

Z Częstochowy donoszą nam: 
Przed przeszło dwoma la ty głośna 

była sprawa fałszerstwa banknotów 
1000-markowych, dokonywanego przez 

zorganizowaną bandę, której część, are 
sztował kom. Bachrach, herszt zaś szaj­

ki, Pawa! Grynberg, t. zw. Pawetekj zdo 
fał zibicc. 

Niepoprawny „Pawełek" wkrótce 
wziął się do fałszowania banknotów 
10-złotowych. 

Władze śledcze, wpadłszy na trop Pa 
welka, wysłały do Częstochowy komisa 
rza Bachracha, który łącznie z kota . Mi 
ke aresztował Pawełka. 

Ten udowaf, że nie wie o oo chodzi, 
przechodząc wszakże około ubikacji 
miejskich usiłował wrzucić tam pacr.kę, 
w której — jak się ókazatło — zmajdowa 

Iło -•- się kilkadziesiąt trJafazowanycb. 
I banknotów 10 złotowych. '}.,'»'.' 

Wobec tak oczywistego dowodu Pa-
weiek powędrował do więzienia, 

Dsdać należy, że Grunbcrg był już. 
w Częstochowie zatrzymywany. Podał : 
sit; 'wówezaa za Jaworskiego, był ajadzó'' 
ny sv areszcie, poczerń zbiegł i powróci! 
do rodowego nazwiska i chlubnej dżin-

Śąneczki, zaopatrzone w śmigło, stanowią na północy, szczególnie 
Skandynawii, bardzo rozpowszechniony środek lokomocji. 
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D I Y I D E E T I M P E R A ! 
Minister handlu Stanów Zjednoczo 

nych, fi. Hoover, wygłosił niedawno 
mowę, w której rzucił publicznie pod 
adresem jednego z mocarstw oskarże­
nie o „rozciągniecie ścisłej kontroli nad 
produkcją i sprzedażą pewnych surow 
ców, których ceny są zatem wręcz 
arbitralnie normowane". Minister pro 
testował więc przeciw „podobnej in­
terwencji obcych mocarstw w tran­
zakcjach handlowych, która musi do­
prowadzać do konfliktów i rooie gro-
•«jć niepożądaneml konsekwencjami". 

Zawoalowane przytyki I pogróżki 
p. flopyer^a odnoszą się do W. Bry-
umji. 

Skąd te animozja wobec jedynego 
anglosaskiego partnera Stanów Zjed­
noczonych i jedynego bodaj mocar­
stwa, które jeszcze imponuje powoła­
nemu na bankiera światowego mocar 
'/twa zaoceanowemu? 

Powodów rozdrażnienia Mister Ho-
over*a j kół przemysłowych amery­
kańskich nie trzeba szukać zbyt gtęr 
boko: chodzi o kauczuk. 

Kauczuk zaś to olbrzymi przemysł 
wytwarzający bandaże "pneumatyczne 
automobilowe. Ograniczenia w dowo­
zie kauczuku i podwyżka cen odbija 
sfo na całokształcie kolosalnej produk 
cji automobilowej w Stanach Zjedno­
czonych. 

Monopol kauczuku znajduje się w 
rękach AngJji, której kolonie dostar­
czają bezmala cztery piąte ogólnej ilo­
ści tego produktu. Rząd angielski, dba 
jąc o utrzymanie tego monopolu w re, 
kach kapitału brytyjskiego, przystąpił 
de udziału w kilku największych Rub­
ber C-y I wykonywa w ten sposób 
kontrolę nad ich działalnością bacząc 
pilnie, by żadne wpływy i kapitały ob 
ce nie wkroczyły w tę dziedzinc-

De facto zatem W. Brytania spra­
wuje kontrolę nad produkcją kauczu­
ku f monopolizuje cały prawie handel 
tym surowcem. 

Oczywiście, pomimo gniewów i 
dąsów, do wojny o kauczuk nie przyj­
dzie między Anglją a Stanami. Tarcia 
jednak są i mogą się zaostrzyć. 

W. Brytania sprawuje monopol w 
dziedzinie kauczuku? Tak, ale ten sam 
monopol I kontrolę sprawują dziś Sta­
ny Zjednoczone, gdy chodzi o złoto, 
Brazylia, gdy mowa o kawie, ChlU, 
gdy chodzi o nltrary Ud. 

H. Hoover ma rację, gdy oburza 
się na nadużywanie prawa monopolu. 
Ale Stany Zjednoczone praktykują tę 
samą politykę, zamykając swe grani­
ce przed importem tkanin angielskich 
np., lub wydzielają arbitralnie ze 
swych gór złota takie pożyczki i na ta 
kich warunkach, jakie im podyktuje 
zły lub dobry humor, czy interes. 

Nic nie Idzie luzem w tym naszym 
skomplikowanym 1 powiązanym ty» 
sjącznemi nićmi w jedną całość świe­
cie. 

Stany skarżyły się gorzko na mo­
nopolową tyranję W. Brytanji. A oto 
spotkała je nowa nieprzyjemność ze 
strony Meksyku. Rząd meksykański 
zadecydował, iż wszyscy właściciele 
kopalni naftowych w Meksyku muszą 
pjzyjąć obywatelstwo meksykańskie, 
o ile nje cną stracić swych praw do 
eksploatowania szybów naftowych. 

Blisko polowa kapitałów zaanga­
żowanych w przemyśle naftowym 
Meksyku pochodzi zc Stanów Zjedno­
czonych. 

To też rząd waszyngtoński zało­
żył już ostry protest w Meksyku, 
twierdząc w swej nocie, iż decyzja 
rządu meksykańskiego „jest pogwał­
ceniem traktatów i praw międzynaro­
dowych ponieważ nie liczy się z usta-
lonemi legalnie prawami własności". 

Oczywiście, decyzja rządu meksy 
kańskiego krzywdzi kapitalistów ob­
cych w przemyśle naftowym. Ale 
czyż Stany Zjednoczone nie uczyniły 
tego samego rugując japończyków u 
siebie i zamykając przed nimi swe gra 
nice? 

A dalej, czy W. Brytanja nie stara 
się wszelkiemi środkami o uzyskanie 
pierwszeństwa w produkcji naftowej 

o przejęcie w swe długie ręce wszy­
stkich terenów naftodajnych, gdziekol 
wiek się one znajdują? Czy ustaje 
choćby na chwilę jedną cicha, zakuli­
sowa lecz niesłychanie wytężona wal 
ka między trustami angielskimi a arne 
rykańskimi, między Standard Oil a 
Royal Dutch, o prawo do eksploato­
wania szybów naftowych w Mezopo-
tamji, w Meksyku, w Persji?... 

Czy w ostatecznej perspektywie 
trusty angielskie i poza nimi stojący 
rząd W. Brytanji nie dąży do zmono­
polizowania produkcji naftowej, licząc 
na stopniowe wyczerpywanie się szy­
bów amerykańskich?... 

Rzecz jasna, iż inaczej traktuje się 
konflikt wynikły na tle sporu, o su­
rowce między Downing Street a Bia­
łym Domem niż między Angorą a Lon 
dynem. Inaczej brzmią noty wystoso­
wane z Waszyngtonu do Meksyku niż 
dyplomatyczna korespondencja mię­
dzy Tokio a Waszyngtonem. 

Im większa jest dysproporcja sil 
między konwersującemi na temat za­
targu państwami — tern większą jest 
możliwość przerodzenia się tego zatar 
gu w konflikt zbrojny. Tem mniejsze 
ryzyko dla jednej ze stron. 

Monopolizacja któregokolwiek z nie 
zbędnych dziś w gospodarce spółczes 
nej surowów, w warunkach obecnej 
powojennej polityki protekcyjnej i na­
cjonalizmu celno-ekonomicznego, jest 
stałą groźbą dla pokojowego rozwoju 
gospodarki światowej. 

Nawet monopolizacja złota doko­
nana drogą naturalnego rozwoju sto­
sunków wojennych i powojennych, 
która obdarzyła Stany Zjednoczone 
wszechświatową hegemonją finanso­
wa. — i ta monopolizacja pieniądza do 
prowadziła już dzisiaj do początkowe 
go stadjum zblokowania się zrujnowa 
nej i zadłużonej Europy contra Stany 
Zjednoczone. 

Blok dłużników przeciw wierzycie 
lowl. 

I3ard;:o przezornym vice i daltK 
widzącym okazał sic delegat francusk' 
w Lidze narodów w chwili gdy wno-
y] propozy^ę zwołania, miedzynaro-
ti -wego kongresu •.•kor-omicznego, któ 
rego osią byłaby kwestja podziału su­
rowców I unormowania produkcji w 
ramach -Światowych. 

Na tle głębokich przeciwieństw 
rozsadzających wciąż od wewnątrz 
gmach nowoczesnej gospodarki kapi­
talistycznej, wobec bezkresnych Z je­
go samej natury dążeń kapitalizmu o-
stamiej doby, jednym z najskutecznei 
szych hamulców na te dążenie aptipo-
kojowe i jednym z najracjonalniej-
szych środków ku uporządkowaniu 
gospodarki światowej jest i może być 
porozumienie międzynarodowe gospo 
darcze, zniesienie barykad celnych, 
racjonalny podział konsumeji I pro­
dukcji surowców. 

To też inicjatorem owego kongre­
su ekonomicznego w Genewie był ka­
pitalista i przemysłowiec francuski. 
Loueheiir, to też w Niemczech propa­
gował tę samą myśl magnat przemy*; 
siu, TRothenau. a w Anglji próbuje ją 
realizować w. innej formie wielkorząd 
ca Banku angielskiego. Montagu Nor 
man. W. P. 

Wyrzuceni poza nawias 
emigranci z krajów, w których panuje biały lub czerwony teror, 

skarżą s i ; namiętnie I rozpaczliwie na wiecach w Paryża. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „I I. R e p u b l i k i " ) * 

Paryż, w styczniu. 
Wiadomą jest rseeza. Że Paryż sta­

nowi rodzaj przytułku dla emigrantów 
politycznych z najrozmaitszych krajów. 

Żyje tu mnóstwo ludzi, który, nie mo 
gąc się w żaden sposób pogodzi z pa­
nującym w ich krajach „regimcm", opu­
ścili kraj rodzinny i pędzą gorzkie dni 
życia tułaczego na paryskim bruku. 

Ludzie ci żyją, naogól biorąc, mar 
nie, pracują ciężko, zarabiają mato, ma­
ją jednak tę satysfakcję, że mogą swo­
bodnie oddychać, swobodnie myśleć, 
mówić i pisać. 

Jakież narody dostarczają najwięcej 
materiału tej emigracji? 

Pierwsze miejsce zajmują, natural­
nie, rpsjantle. Dalej za niemi idą włosi, 
hiszpanie, rumunl, węgrzy. grecy: jed­
nem słowem, uchodźcy z państw, opa­
nowanych przez faszyzm v dyktaturę 
nacjonalistyczną najpodlęjszego gatunku 
j Jest też trochę kolorowych, głównie 

hindusi i egipcjanie. lecz są to raczej jed­
nostki w porównaniu ze zwartemi ma­
sami emigracji politycznej z państw eu­
ropejskich. 

Ludzie cj żyją życiem polityczuem, 
cp przejawia się przedewszystkiem na 
zgromadzeniach, odczytach i wiecach, 
zwoływanych przez różne organizacje 
ęmigranckie. Miąłem sposobność przy­
słuchiwać się nieraz rozprawom wieco­
wym kilku' narodowości, Jak np. rosjan, 
włocliów, aimarnitów, żydów i t. d. Po­
staram się więc naszkicować garść wra 
żeń. jakiej odniosłem podczas pobytu na 
tych zgromadzeniach. 

Najwięcej wieców urządzają rosjanie 
, Wiece te ściągają moc ludzi i każdy 
niemal wiec rosyjski odbywa się w prze 
pełnionej 'sali.. Panuje na tych wiecach 
szalenie gorąca atmosfera. 

W powietrzu zdaje sic unosić go­
rycz, ból i rozpacz, zaprawiona namięt­
nością i załzawiona tęsknota za daleką, 
odległą o kilka tysięcy kilometr "c. , j . 
czyzną. , 

;>'-> >-.'v.cacIi r o s y i o l i toczy sie ;:a\v 

której ta gorycz, ból l tęsknota wyłado­
wuje się w niezwykle gwałtowny spo­
sób w postaci ostrych starć między 
przedstawicielami różnych partji polity­
cznych. 

Jedna zartuca drugiej, że to ona za­
przepaściła Rosje i doprowadziła ją do 
tego stanu, w Jakim dziś się znajduje. 

Dobrze, jeżeli te starcia .naią tylko 
słowny charakter. Gorzej, Jeżeli przy­
chodzi do starcia fizycznego. 

W takim razie sytuacja staje się po­
ważną. 

Gdy francuzi pobiją się na wiecu, to 
robią to pół żartem I nie biorą zbyt po­
ważnie tych rzeczy. Jeżeli jednak ro­
sjanie przechodzą do argumentów tego 
rodzaju, to starcie takie staje się praw­
dziwą bitwą, podczas której przeciwni­
cy, przepełnieni względem siebie niena­
wiścią i zaślepieni żółcią goryczy, wal. 
czą z sobą na ser jo, dziko i obrzydliwie. 

W takiej chwili jedynie energia i zrę­
czność przewodniczącego uraiuwae mo­
że sytuację. 

Raz np. przewodniczący, ieducgo vv!e 
cu, zwołanego przez partje Miłakowa 
(zjednoczenie republ i kańsko-demokraty-
czne) momentalnie opanował rozhukany 
żywioł jednym krótkim okrzykiem: 

T- Panowie! Czyż naprawdę dojdzie 
do tego, żc francuska policja k-clzlowas 
godzić? 

1 rozszalała fala namiętności natych 
miast się uspokoiła.:. 

Tak więc pierwszą cechą wieców 
rosyjskich jest namiętność. Druga. Ich cc 
elię stanowi tęsknota: szarpiąca serca 
tych ludzi tiostalgja za daleką, straconą 
na pewien czas, ojczyzna. 

Rosjanie zwa. tę tęsknotę słowami 
„tiaga na rodinu" 

Ta „tiaga" wije się czerwona, nicią 
poprzez wszystkie zgromadzenia i wie­
ce rosyjskie. Przebija ona z każdej mo­
wy, z każdego niemal zdania, z każdego 
ni.'/.ykn. 

iv':;z, w przepJuionej po brzegi sali 
towarzystwa Geograficznego referent 

szc dyskusja (t. zw. „prenja*'), podczas /wołanego do tej sali zgromadzenia (Mi-

lukow), mówiąc o zadaniach emigracji 
rosyjskiej, stwierdził, że zadania dzlslej 
szej emigracji są Identyczne % zadrnla-
ml dawne) emigracji (z czasów caratu), 

Oj, doczekała >>k, rzucił ktoś 
z miejsca: doczekała się tego, żg znów 
siedzimy na wygnaniu-

— Tak, ladnleśmy się doczekali! ^ l: 
zawołała naraz sala. wybuchając śmie­
chem. 

Prelegent, człowiek stary 1 siwy. na« 
gle spoważniał I rzekł z wyrzutem: 

— Panowie, śmiejcie się, a mhłc się :;' 
płakać chce... - • 

I w tej samej ciiwiii sala apoważtii*v'f!'. 
U. smjecb, zamarł, ludziem ua -ustach::'!, 
jakiś zimny powiew smutku i tęsknoty.' . 
zmróz" iRtnysiecz-uą rzeszę;.. 

A jakiś słuchacz, rzucił: 
— Ten nasz śmiech 

przez )zy... 
to śwlfech 

Dość dużo wieców zwołują w Pa­
ryżu włosi. 

I tutaj słyszymy to smuo kwilenie. 
»c.t gam :'ęk, tę samą namiętność, te sa­
my ror.pr.cz i to samo odgrażanie: gdy 
jest już za późno, gdy trzeba pokutować 
za swoją słabość, za swoje krotkowldz-
two i za swoje niedołęstwo. 

Krótkowzroczną i niedołężua pollty 
ka demokracji włoskiej doprowadziła 
do takich samych rezultatów, jak nie-' 
zdecydowana i gubiąca się w sprzecz­
nościach polityka Kierońskiego w 1917 
roku. Dziś jedna i druga (demokracja 
włoska i rosyjska) biada nad swoim lo­
sem: dziś, gdy już, niestety, zapóżnjD... 

Pięknie mówią włosi. 
Gdy włoch przemawia, to dusze swo 

ji) wkłada w swoje przemówienie. 
Gorący, łatwo zapalny i wybuchowy 

temperament, żywa gestykulacja, pięk­
na zazwyczaj twarz mówcy (prawic 

! każdy włoch jest ładny), a ponadto śli­
no, jak dźwięki melodjl, brzmienie 

; owy włoskiej — oto są te pierwiastki, 
l ióre składają się na nader efektowną 
całość elokwencji włochów. 

http://ror.pr.cz
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Przy świetle przyćmionych lampek. 
- :o:-

Nietykalny dyplomata. 

Znudzony francuz się „bawi"... 
Kozak „robi" żywioł i namiętność, a marynarz—miłość... 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 
Marsylja, w styczniu. 

Zc ścian pokrytych jakiemu? egzo-
.ycznemi rysunkami wychylają się dłu­
gie, wygięte ramiona świeczników, go­
rejących niby płomień w paszczy smo­
ka. 

Na małych stolikach, które imitują 
z powodzeniem styl Ludwika XV, peino 
lampek przyćmionych abażurem; mają 
kształt masek. 

W kłębach dymu tytoniowego wi­
dać czerwone punkciki — jest ich wiele; 
to papierosy i cygara w ustach panów. 

Gdy nieco oswoić się z tą atmosferą, 
to powoli przed widzem poczynają się 
wyłaniać poorane zmarszczkami, sta­
rannie wygolone twarze mężczyzn i pre 
tensjonalnle „udekorowane" liczka ko­
biet. 

Szminka, róż i puder na ich twarzach 
dziwnie blado i nienaturalnie wyglądają 
w świetle przyćmionych lampek; każda 
z eleganckich pań mogłaby śmiało po­
zować na subtelną Goplanę genjalnego 
Juljusza. 

Jednak te istoty żyją, Ich ..prawdzi­
wą" skórę i ciało pokrywają zazdrośnie 
iedwabie. 

Słychać dźwięki pianina: tęskne, na­
miętne, podtrzymywane przez subtelną 
prace skrzypiec; jakby z oddali odpo­
wiada harmonja, czasem słodko nie­
uchwytnie, to znów ostrym, przecią­
głym krzykiem, takim, jakie wydaje 
kot w noc marcową. 

GS 
Kilka świateł kolejno gaśnie; ktoś 

śpiewa. 
Drażnią nerwy zwrotki pieśni bez 

treści. 
Co wyraża ta pieśń? 
Może miłość 1 gorący uścisk, po­

chwałę rozkoszy, lub ból zwierzęcy roz 
koszy? 

Może ból duszy lub bolesne poże­
gnanie? 

Zupełnie wyraźnie słychać chwilami 
szczery krzyk rozpaczy, potem hymn 
namiętny, wreszcie powolną agonję, nie­
wiadomo czem spowodowaną. 

Jakaś dama pysznie ozdobiona po­
trójnym sznurem imponującej wielkości 
pereł, którą snobizm przyprowadził do 
tego lokalu przysłuchuje się powyżej 
opisanemu śpiewowi z dziwnie tępym 
wyrazem. 

Inaczej 1 mocniej podziałałby zapew­
ne na nią ckliwy wole lub brukowa me­
lodia oklepanego shimmy. 

Większość francuzów ma zupetnic 
obojętne miny. 

Zblazowanych ludzi nie tak łatwo 
wzruszy w kabarecie dobra pleśń. 

Ale staje się rzecz dziwna: ich twa­
rze poczynają coś wyrażać, zwracają 

oczy w jednym kierunku, poczynają się 
śmiać — widać coś ich zainteresowało. 

Na salę wpadł jak burza autentycz­
ny kozak, rasowy, z wystającą brutal­
nie szczęką, ze spłaszczonym nosem. 

Jest zgrabny i smukły jak topola. 
Tańczy kozacki sławny taniec kin-

dżalów, w jakimś szalonym rytmie! 
Wspina się, to znów przysiada na 

ziemi, sunie po sali w zręcznych ..przy 
sladkach", zrywa się, podrzucając \v 
górę klndżał: chwyta go w lot w wirze 
dzikiego tańca, żongluje nim z zawrot­
ną szybkością, a później nagłym drapie­
żnym ruchem rzuca go w posadzkę, w hi 
Mac aż po rękojeść lśniący nóż, iuk 
w twarda piersi rywala. 

Nawet zblazowani francuzi mają za­
miłowanie do mocnego tańca; w swoich 
znudzonych wszystkiem sercach, nawet 
oni noszą kult dla potęgi instynktu, któ­
ra tkwi w kozackim tańcu. 

Kozaka zastępuje pijany marynarz. 
Wita go kabaret śmiechem pełnym 

sympatii, jak „swoje dziecko". 
Jest oczywiście bardzo pijany i iSmle 

s-nie kiwa cłowa. na której filuternie 

sterczy mała ' czapeczka z potwornie 
wielkim czerwonym pomponem. 

„Odśpiewuje" historię jednej nocy na 
lądzie; wyszydza siedem kochanek, któ-
I C w ciągu jednej nocy posiadał, po­
wtarza bez końca, że ..bez dobrego gro-
gu" żyć nie można. Wreszcie daje :iato 
słowo, że umie trzydziestoma sposoba­
mi robi: miłość" i czeka „aby włdzowłe 
dodali J my też". 

Widzowie nic wymieniają tych. bądź 
co bądź ryzykownych słów, ale są z po­
pisu marymrza bardzo zadowoleni. 

Co za kontrast! Kozak, dający złu­
dzenie (w swoim tańcu) podeptanej .wal­
ki przemocy i ten zblazowany mary 
narz, nrzechwalający się sukcesami ini-
łośnemi. napev.no dobrze zapłaconer:i'. 

O. tłumie gąllijskil W którym umar­
ły i nie zmartwychwstaną tradycje kla­
sycyzmu i harmonii Lamartine'a. O Mai 
svljo! Stolico tego różnobarwnego t i r 
mu królowo morza. Ty wszystko wchla 
uiasz, z tą samą obojętnością! 

Dziki taniec kozaka prawie nic c 
nie mówi i zblazowane oświadczenia 
marynarza, są treśr ' - '"-ego życia! 

Nie posiadasz ideałów. 
.1. n , , m ^ " O w i c z . 

Nowy wybuch Wezuwjusza. 

Geoewa, w stycznia-
Stary delegat jednego z państw bałkańskich 

przy lidze narodów utrzymywał i pewną młoda 
genc*lanką stosunki miłosne, które nie pozo. 
stały bez skutków-

Młoda dama wszczęła przeciwko dypłomaclt 
proces, dochodząc ojcostwa. I sprawa oparta sle 
wreszcie o sad. 

Ku ogólnemu zdumieniu, oskarżony podniósł 
na rozprawie zastrzeżenia, które te] sprawie 
nadała całkiem zasadnicze znaczenie. Oświad­
czył on mianowicie za pośrednictwem swego 
adwokata że lako delegat do lig! narodów, ko­
rzysta on z dyplomatyczne! nietykalności i dla­
tego ule uznaje kompetencji sadu, rozpatrują­
cego ta. sprawę. 

Adwokat młode] matki początkowo występo­
wał zasadniczo przeciwko stosowaniu dyploma­
tycznych prerogatyw do tego delikatnego wy­
padku I dał pozatem do zrozumenia bałkańskie­
mu przedstawicielowi, że gdyby był gentlema­
nem, to pogardziłby tego rodzaju wykrętem. 

Sędzia, którego wprost zaskoczyło powoły­
wanie sle na nietykalność w takim procesie, od­
roczył rozprawę, aby zbadać prawniczą stronę 
obiekcji. 

Artykuł 7-y paktu lig! narodów przyznaje 
wprawdzie nietykalność dyplomatyczną przed, 
stawlclelotn państw, należących do ligi, oto wy­
łącznie przy wykonywaniu Ich obowiązków. 

Wobec tego delegat bałkański w . danym 
wypadku nie może się chyba powoływać na ten 
artykuł- Jak wiadomo, liga narodów zabiega w 
niektórych dziedzinach o podniesienie poziomu 
moralności na świecie. 

Wystarczy wspomnieć o gorącej dyskusji 
nad handlem żywym towarem, kolportażem por­
nografii etc-

Ciekawe Jest, czy kierownictwo ligi naro-
dów będzie ollcjalnle interweniowało w tej spra 
wie delegata, którego postępowanie niewiele 
ma wspólnego z moralnością I etyką. Nie Jest. 
zresztą, wykluczone, że liga narodów stanic na 
stanowisku, Iż powszechna miłość miedzy na­
rodami musi być najpierw wypróbowana w nie­
wielkim zakresie! W. R. 

Górne zdjęcie przedstawia „pióropusz" Wezuwjusza I ruiny Pompei 
Dolne: Rzut oka na krater Wezuwjusza (zdjęty z aeroplanu). 

Dlaczego-il lafBp. 
Przed kilku dniami przez ulic* jednogo * 

miast południowe] Franc]! pędzono osia, który 
miał przymocowane do obydwuch boków dwie 
szerokie wstęgi. Za blednem zwierzęciem bieg? 
rozbawiony tłum. czytając nieskończona ilość ra 
jy pytanie I odpowiedz, wydnikowenc na wstc* 
gach. 

Pytanie brzmiało: 
<— Dlaczego nie używam mt szyny do praula 

firmy X..Y.? 
Na drugim boku widniała odpuwlećż: 
— Dlatego, że przecież Jesieni osłem! 
Reklama ta nie była wprawdzie zbyt pocliU--

lina dla tego, który Ją kolportowai, ale ze stro­
ny firmy nie może być, mimo pozorów, uważa­
na zs ośli pomysł. 

Czytajc ie 

• j n a n u r 
L1ESBET DILL. 

Głos. 
W tym roku mamy wczesną jesień, 

t\rekła pokojowa, zaciągając niebieskie 
jedwabne firanki w pokoju na wieży. 

Okiennice stukały głucho, poruszone 
wiatrem. 

Księżniczka siedziała smutnie z książ 
ką na kolanach. Wiatr szalał w parku, 
potrząsał konarami drzew i bil desz­
czem w szyby okienne, a w jego szu­
mie brzmiały jakieś Kłosy z dali: Czy 
mnie nie słyszysz? To ja.... 

Księżniczka drżała, chociaż mały po 
!\*j na wieży był dobrze ogrzany. 

— Nakryte do stołu, — rzekła stara 
pokojowa, przysunęła bliżej do komina 
ładnie nakryty stoliczek i wyszła z po­
koju. 

Smutno było na zamku jeskmią. 
Ostatni gość wyjechał, gazety dziś 

/lie nadeszły, poczta nie przyniosła li­
stów.... 

Przy ogniu grzał się wielki angorski 
kot i patrzył fosforyzującemi oczami na 
samotną kobietę.... 

— Moim towarzystwem, — myślała 
ona — jest kot i stara pokojowa... 

Nagle zadzwonił telefon. 
Ilallo... zamiejscowa rozmowa? 
Wuj jest na polowaniu... może. cze­

goś zapomniał... lecz nie, nie mógłby 
mówić z miasta... 

— Kto mówi? —- usłyszała ciepły 
męski głos. 

— To ja, — mówił głos zdała. 
— Ja? A kim pan jest? Serce jej za 

biło mocno... Ten głos wydawał się jej 
zrajomy. 

—- Czy nic poznajesz mnie, księżnicz 
ko?... 

— Boże, to pan? 
— Tak — ja...." 

Zadrżała, z ledwością mogła mówić 
dalej. 

— Więc to doprawdy pan. Tak na­
gle przybył pan z za morza do kraju. 
Kiedy pan wrócił? 

— W zeszłym tygodniu. Musiałem 
odwiedzieć chirurga. Źle? Nic, przypu­
szczalnie wszystko będzie w porządku, 
opowiem pani wszystko, jak się spotka­
my. Chciałem się tylko dowiedzieć czy 
pani nadal tam jest. Czy pani może przy 
jechać do miasta? Kiedy? kiedy? 
Niech pani ule odmawia, proszę; być 
może, że zobaczymy się po raz ostatni. 
Mieszkam w Park - hotelu. 

— Jest tylko jeden pociąg dzien­
nie?... a książę niema już auta? Szkoda 
Konie zajęte, rozumiem. Wszak pani 
wie, że jestem bardzo rozsądny... tak, 
stałem się rozsądny. 

Zdała usłyszała miły śmiech. 
Ręce jej drżały, serce biło głośno 

mówili prawie jednocześnie-

— Niech pani koniecznie przyjedzie, 
księżniczko, błagam, jak o łaskę, chcę 
panią ujrzeć i usłyszeć głos pani zbliska 
Widzę panią i teraz zdała, przez tele­
fon, naturalnie... Czy pani mieszka na­
dal w wieży? Czy także zimą? Jak pa 
ni może tam <wytrzymać? 

— Cłiyba czuje się pani strasznie śa 
motnie. 

—• Przyzwyczaiłam się już do tego 
panu,... 

— Niecił pani doda jeszcze eksełen-
cjo. 

— A jak mam do pana mówić? 
— Powiem pani, jak się zobaczymy 

wję1. kiedy, kiedy... Chcę jaknajprę-
dzci... Wróciłem, bo chętniej umiera się 
w domu... Ja się nic śmieję, księżniczko, 
ale nie biorę wszystkiego tak poważ­
nie... jak wówczas.... 

— To bardzo smutne. 
— Kto wie... A jak pani się miewa, 

księżniczko? 
— Ja? Zestarzałam się, żyję zdała 

od wszystkiego i wszystkich. Kiedyś 
istniały klasztory, do nich oddawali ro­
dzice krnąbrne córki... 

— Nie, nie wyszłam za mąż; wożo­
no mnie po wszystkich dworach, ale po 
zostałam uparta. Nie ugięłam się... 

— To ładnie? Sama nie wiem —gdy 
się człowiek robi starszy, zaczyna o 
wielu sprawach myśleć całkiem ina­
czej.... 

— Tak, pani ma rację — odpowie-

dział głos zdała, - r . A jakie towarzy­
stwo ma pani w zamku? 

— Moja pokojowa i mój kot. 
— Nie zazdroszczę — śmiał się głos 

A otoczenie? 
— Nic się nie zmieniło. Dobudowa­

no nowe skrzydło do zamku, niektóre 
obrazy odnowiono, chorągiewka na da­
chu skrzypi, jak niegdyś, a w podzie­
miach pod moją wieżą, wie pan, tam 
gdzie leżą zmarłe dzieci, płacze pod­
czas burzy biedna matka, — jak mówią 
wieśniacy. 

— Z mego pokoiku widzę całą zie­
mię, która kiedyś należała do nas, a 
wieczorem zacłiód słońca.... ale zacho­
dy słońca są obecnie niemodne. 

Zatrzymała się i obejrzała dokoła..* 
Na miłość boską na dole w kancela­

rii słyszą jej całą rozmowę. 
— Więc przyjadę... napiszę kiedy.., 
— Ach, to ślicznie z pani strony... Pu 

ni pozostała dobra. Zdała całuję dłoń 
pani... Chciałem jeszcze powiedzieć... 

Glos nagle umilkł. Słyszała tylkc 
Si.um burzy i trzask gałęzi w parku. 
Czewała jeszcze chwilę — cisza. 

Po/;iuowę przerwano. 
Gdy pokojowa przyszła ov 10-cj 

sprzanąć ze stołu, znalazła księżniczkę 
w łzach. 

—•• Co się stało? spytała stara ko­
bieta. 

Księżniczka zrobiła ruch ręką. 
(Dek. nasi.). 

http://napev.no


Mm. 
)IM. Hen yha 3 M. M a r y 
it''o Fattjana. B M, 

. >cnod słońca', 7 7 36 
.llciipd o g 15 58 
•Vscn ssie? v̂  .1 . g. t\44 
athpd o s? '̂ 1 .,{0 

Jti/Cpsf dnta /.l) 
P>jvhvłr dnia |( 0,45 

Sawe! 
(Brac a Grabscy) 

ifawcł I Gaweł w Icdnym byli rządzie: 
Panel przy Skarbić, a Gaweł przy Szkole. 
Paweł podatków snuł nad państwem kądziel, 
Gaweł z Oświata.' wyprawiał (swawole. 
Gdy Paweł naństwii rządem swym nic sprostał. 
Odszedł, oddawszy dziury w gospodarce — 
Gaweł przy tece uparł sic i został 
7 z szkoła dale} swe wyprawiał harce. 
Zmieniał, przerabiał, reformował, znosił, 
Kreślił, przywracał. 1 swawolił co sil-
Nauczycieli z każde) szkoły, s/kółkl, 
Z nowym premjerem wyrzucał do spółki. 
Zlękli się wszyscy — do ministra lecą: 
.Zmiłuj się Waćpan! Rządź rozsądnie] nieco* 

..Jeszcze rok takich rządów i dekretów, 

.,A zmienisz Polskę w kraj analfabetów'' 

..Wszakże wydatków Skarbu to nie zmniejszy. 
„Gdy'naród będzie clupszy 1 ciemniejszy!" 
- : Ja mam się troszczyć o Icb rozum? Skqd-ie 
Rzeki Gaweł, okiem Ich zmierzywszy hyslrcro 
— Te* wymacania! Gdyby byli mądrzy 
To nie wybraliby mnie wszak ministrem!... 

La von Tamten. 

Osobiste. 
W s o b o t ę o g. 8 rano, w kościele św. 

Krzyża, pobłogosławił ks. 'kaoelan No­
wicki związek małżeński iniędzy p. Sta­
nisława Wierucką a p. Romanem , Ro-
tnem (Furmańskim). dziennikarzem łódź 
kim i członkiem pokkiegó związku auto 
rów scenicznych. ! 

' : ' ; ' ' ' , I • • - ' * 

Dr. Stanisław Hurwicz mianowany 
Zosłaf lekarzem sądowym przy łódzkim 
sądzie okręgowym, 

Aresztowanie podpa­
laczy. 

Śledztwo zatacza coraz 
szersze krę^i. 

Wiellką sensację wywoła ło w na­
szem mieście aresztowanie współwłaści 
cieli składu przędzy i manufaktury, przy 
ul-. Piotrkowskiej 33, Grzegorza Lewen-
sona. Salomona i Abrama Woidysław-
skich. 

Aresztowanie to nastąpiło naskutek 
istniejących poszlak, iż pożar jaki w y ­
mknął przed kilku dniami w wspomnia­
nym składzie, powstał skutkiem podpale 
nia. 

Jak sie. dowiaduje ,1, Republika", w 
zrwiązku z tą sprawą aresztowano fesz'-
cze -Sztnula Ptasznika i jego żon*; Esterę 
oraz szwagra Lewens.ona. -— Spienmana. 

'Szczegóły prowadzonego w dalszym 
ciągu śledztwa, narazie trzymane są w 
tajemnicy. 

Znntw s t ę %ńąpańi Uzaaz rózsaaift 

G r o ź b a zamkn ęcia un iwersy te tów z p o w o d u całkero T r e r o ż f j 

ne) pol tyk? ,«oszczędność owej . " . 

t mm® i .i r. 
1 . 

Żyjemy coprawda w okresie najnie-
możhwszych możliwości, ale fakt. kró-
legc tematem iest poniższy artykuł 
orześciga jaskrawością dowodów u-
bóstwa i słabości wszystkie poczynania 
rządowe na nolu krzewienia ośw>atv i 
kultury. 

Przed kilku dniami odbyła się w War 
szawie konferencja rektorów wyższych 
uczelni z udziałem p, prezesa ministrów 
ministra oświaty p. St. Grabskiego, ko­
misarza oszczędnościowego Moskalew-
skiego. posłów i senatorów w sprawie 
krytycznego położenia wyższych uczel 
ni w Polsce. przvczeni rektorzy uniwer 
svtetów i politechnik oświadczyli kate 
corvcznie. żc o ile postulaty rządowe 
dotyczące redukcji wydatków w mini 
; ;terstwie oświaty, nie zostaną zmienio­
n e ' - - zajdzie ewentualność 
zamknięcia wyższych zakładów nauko 

wych 
z braku odpowiednich środków. 
Jak wiadomo rzad proponuje zredu 

kować budżet o 500 miljonów. które ma 
ją bvć rozłożone na 13 ministerstw. 

Podczas jednak gdv redukcja budże­
tu każdego Innego ministerstwa wynosi 
34 miljony. na ministerstwo oświaty wv 
padnie aż 90 miljonów. co pociąga za so 
ba oczywiście dalekoidące uszczuplenia 
wydatków w poszczególnych resortach 
a najbardziej 
redukda budżetowa odbiła się na stanie 

materialnym uniwersytetów polskich. 
Rektor uniwersytetu warszawskie­

go prof. Pieńkowski, nie ukrywając 
gorzkiej prawdy, przedstawił obraz 
straszliwej nędzy; panującej na wyż­

szych uczehńaoi' oświadczając; że idę4 

chodzi jut tvm razem o utrzymanie !a 
bnraforjów i seminariów, lecz 
brak poprostu f'tndt«9zów na nalelemen 
rarniejsze potrzeby lak np. opał; światło 

i wodę. 
Już preiiminai7 budżetowy na rok 

!9?6-tv przedłożony przez rzad Grab 
skiego redukował budżety szkolnictwa 
wyższego 0 19 procent, obecnie kiero­
wnicy nawy państwowej doszli do 
wniosku, żc redukcja ta jest widocznie 
niewystarczająca, gdvż prowizorium 
budżetowe na pierwszy kwartał r. b. 

przewiduje dalsze obcięcie budżetu 
szkół wyższych o 25 proc. 

co w sumie stanowiłoby 44 procent. 
W takich warunkach, nic mówiąc luż 

o redukcji penśil profesorów i zamknie 
ciu pracowni uniwersyteckich/— dalsza 
piaca jest niemożliwa i musi nastąpić 
w najbliższym czasie 
automatyczne zamkniecie wyższych za 

kładów naukowych 
o ile rzad nic przedsiewe>'mie cnergicz 
nych kroków w celu zaradzenia złu. 

Może bvć mowa o wewnętrznej r e : 

organizacji uniwersytetów w sensie 
konsolidacji pewnych wydziałów, ska­
sowania mniej — lub—więcej zbędnych 
wydziałów, z chwila jednak. gdv rek­
torzy wyższych uczelni oświadczają, 
że nie mają pieniędzy na opał, światło 

l wódę 
— sprawa nie może podlegać żadnej dy 
skusji. 

To znaczy bowiem, że stoimy nad 
przepaścią 1 żadne paljatywy w tym 

wypadku' nie pomogą — albowiem » 
hydra bawić sie nic można, trzeba ,>. 
ódrazu łeb uc : .tć! 

P rzv u o b n cli chęciach i odrobinie 
woli można bvłobv 'poczynić dość więi> 
kie nawet oszczędności na pulu oświato 
w Polsce bez -szkody dla państwa i ob\ 
wateli a z pożytkiem dla skarbu i... sa 
'iacii oświaty. 

Wystarczy chyba 'wskazać na'fatal­
ne stosunki w administracji szkolnej, 
gdzie pracuje 

139 wizytatorów, 
spełniających często czynności inspek­
torów wskutek braku rozdziału kompe­
tencji pomiędzy nimi a inspektorami. 

Zanikniecie wyższych uczelni w 
chwili obecnej jest ciosem zadanym ca­
łemu narodowi a przedewszystkiem tej 
jego części, która na tym niesłychanym 
skandalu najdotkliwiej ucierpi. 

Sama 'Warszawa , liczaca.30 tysięcy 
studentów, straciłaby podstawę swego 
bytu kulturalnego i charakter centralne 
go ośrodka nauki i sztuki. 

Nawet w najbiedniejszej rodzinie pa 
nuje tendencja, że można oszczędzać na 
artykułach pierwszej potrzeby na odzie 
ży i mieszkaniu, ale 

dzieci do szkoły posyłać trzeba 
— to jest pierwszy obowiązek rozumne 
po i dbającego o dobro swycli dzieci 
Ojca! 

Rząd. zmuszając wyższe uczelnie drj 
wydania rozpaczliwego krzyku i woła­
nia o pomoc, wykazał dobitnie, żc jest 
złym ojcem i nic dba o swe dzieci. 

EgO. 

K t o , k o g o i o c o o s k a r ż a ? 
:o:— 
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LeKarz-dentysta 11 

1 h 

! 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKą 43 

Niewątpliwie dpczekamy się wszechstronnego 
wyświetlenia ter drastycznej sprawy. 

Wobec wystosowania przez sędziego 
sądu okręgowego w Łodzi i p. Korwin-
Korołkiewicza — w związku z aktem 
sprzedaży elektrowni — skargi do pro­
kuratora, w której zostali oskarżeni o 
popełnienie nadużyć na szkodę skarbu 
państwa między innemi przedstawiciele 
magistratu, delegowani do podpisania a-
ktu ; sprzedaży elektrowni p.p. prezy­
dent M. Cynarski i wiceprezydent W. 
Wojewódzki, oddział prasowy ma.gistra 
tu upoważniony zosta} do zakomuniko­
wania, co następuje: 

Z uwagi na całkowitą bezpodstaw­
ność tego oskarżenia, co potwierdza ta 
okoliczność, iż władze skarbowe nietyl­
ko nie zakwest ionowały wysokości op­
łat, ale nawet — na zapytanie starszego 
radcy prokuratorji generalnej p. Tadeu­
sza Wernera, działającego przy sporzą­
dzaniu aktu sprzedaży w imieniu skar­
bu — wskazały sposób obliczenia j wy­
sokość należnych na rzecz sk irbu op­
łat, przedstawiciele magistratu w oso­
bach p,p. prezydenta Cymrsk iego i wi­

ceprezydenta Wojewódzkiego wnisśli 
na imię p. ministn? sprawiedliwości skar 
gę, w której, przytaczając szereg dopu­
szczonych przez p. sędziego Korwin-Ko 
rotkiewicza nieprawidłowości , proszą 
p. rr.iDistra, aby raczył wejrzeć w i''e-
normair.»j stosunki, jakie zapanowały w 
sądzie okręgowym w Łodzi, j przedsię­
wziął wszelkie będące w jegc, rozporzą­
dzeniu środki w celu osłonienia zarządu 
miasta i jego przedstawicieli od niewla-

ściwego i niezgodnego z prawem postę­
powania sędziego Korwiri-Korotkiewi-
cza. 

Jak z powyższego wynika, oświadczę 
nie pp. Cynarskiego i Wojewódzkiego, 
które się ukazało w jednem z pism łódz 
kich. że oskarża ich jedynie ,,Express", 
który istotnie pierwszy poda} tę wielce 
interesującą wiadomość, jest o tyle nie­
ścisłe, iż mamy tu do czynienia ze skar­
gą wniesioną przez p. sędziego Korwin-
Korolkicwicza. 

. prezydent za szalą 
studiowai życie zakuliso­

we baietnic. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj wiccz. podczas antraktu po 

między pierwszym a drugim aktem arty 
siki baletu, przebierając się w gardero­
bie, spostrzegły, że 
l a szafą w kącie stał jakiś starszy pan, 
który wcale nie obojętnym wzrokiem 
im się przyglądał. 

Baletnice podniosły hałas, w ó w c z a s 
pan ów przez scenę uciekł i 

zasiadł w loży prezydenta miasta. 
Zawiadomiony o zajściu dyrektor ba 

letu p. Zajlich przeprowadzi} niezwłocz­
nie dochoizenie i ustalił, że 
parom owym był nl mniej nj więcej je­

no... wiceprezydent stolicy p. R... 
Pah R.. pretenduje do stanowiska 

przewodniczącego kemisji teatralnej, w o 
I bec tego uważa snać za potrzebne bliżej 
przyjrzeć się życiu za kulisami 

Kobiety we bu nawet" kwiatem! 

Pijany rycerz zaatakował mmt 

uzbrojony od str^p do g łów. 

Warszawa, Marszałkowska 62. 

W mieszkaniu państwa Sławińskich, 
zamieszkałych przy ulicy Narutow.cza 
nr. 54. miała miejsce wczoraj niebywała 
awantura. 

Małżonkowie kłócili się z sobą przez 
szereg godzin, przyczem niebywale wo 
jowniczy i pijany p. Aleksander Sławiń­
ski dzierżył prym. 

W awanturze tej, niepoślednią rolę 
odegrały również 
sprzęty domowe, którymi małżonek ci­

skał zawzięcie. 
Tego rodzaju oręż nie wystarczył p. 

Sławińskiemu, którego po spożyciu nie­
zliczonej ilości alkoholu opanowała 

niebywała nienawiść do żony. 
Wyjął więc z szafy karabin i szablę, 

które posiadał z dawnych czasów i 
uzbroiwszy s ;e w ten sposób 

Sławińska wiedziała, iż mąż jej nie 
żartuje. W panicznym strachu 
poczęła się cofać w kierunku drzwi , 

wcłaiĘC o pomoc. 
Sławiński, nie bacząc na jij błagania, 

zbliżył się do bezbronnej kobiety, wzno 
sząc nad nią szablę. 

.leszcze chwila i straszliwy cios po­
zbawiłby małżonkę głowy. 

Na szczęście, cłeśny płacz nieszczę­
śliwej kobiety usłysz1, li lokatorzy domu 
którzy mimo oporu wojowniczego ma.ł-
żona, zdołali się dostać do wnętrza mie 
szkania. 

Pana S!av. uiskisgo po krótkiej walce 
obezwładniano; 

Zawirdomona o powyższem policja 
znalazła się również na mjtfjścu wypad­
ku. — Fo skonfskowaniu breni,• awnn-

oświadczył wręcz s«'ej małżonce, iż ją turniczego małżonka aresztowano. 
zablie- as. 
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Dziś p o w t ó r z e n i e s z l a g i e r o w e j p r emje ry ! 
Potężny dramat z życia wielkomiejskich don-źuanów p. t. CZY WARTO KOCHAĆ? 

Wzruszająca tragedia kobiety, któ­
re] temperament, mimo w?eku, nie 
wygasł jeszcze i upomina się r 
swoje prawa do życia i miłości 
Dzieje młodej dziewczyny, która daje się sku 
sić cudnemi toaletami oraz przepychem i s o -
s t a j e „ p u p i l k ą " s z u k a j ą c y c h p e r w e r ­
s y j n y c h w r a ż e ń z g a n g r e n o w a n y c h 

d o n - ż u a n ó w . 

PONADTO Cześć Artystyczna: 

W roli Iwony Pałlet, młodej modystki, u której 
-.top składają wielbiciel* swe serca, • raezei pożą­
danie i majątek — słynna z su ej urody i talentu 

Ellen Kurti 
W roli zwyrodniałego don-żuana i oszusta — 

p i ę k n y 

Olaf Fjord 
PONADTO 

W y s t ę p y 
f e n o m e n a l ­

n e j p a r y 
t a n e c z n e ) 

o r a z 
z n a n e g o 

r e c y t a t o r a 
\ 

l Kat i grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. Ijgg PaWllSZCZewa i fflib PUllII 
H . Aktualne piosenki I satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
..ni. Zemsta Cowbóy'a ~ (muz. Puccinfego) wyk. Feliks Parnell 
IV-Mowa posła Wierciołka przeciw nagości — wypowie Benedykt Hertz 
V* Ko.cha - nie kocha — (muz Chopina) wyk. Mina PnllmaB i Feliks finiH. 
P o c z . o g o d z . 4 . 3 0 . O d 4.30—6.30 n a s e a n s k i n e i t i a t o _ f < 

- r a f i c z n y c e n a w s z y s t k i c h m i e l s ę • • 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dvr . L. KANTORA. 

S a l a o g r z e w a n a . 

Dr; i m 1 
i mumii mm®& % 

Postulaty bezrobotnych zostaną uwzględnione. 

Wypłaty rozpoczną się o 9 rano 
Chorym będą wydawane zapomogi, 

po sprawdzeniu faktu choroby. 
W dniu wczorajszym zgłosiła się cło 

p, wojewody Darowskiego delegacja 
związku zawodowego ,,Praca" z p Ka-
zhnierczakiem na czele w sprawie ile 
zorganizowanej pomocy bezrobotnym fi 
zycznym i umy»łOWvn}.- ' ; ' 

Na wstępie p.Katimtercżak wskazał 
na to, że mimo aiągle wzrastającego bez 
lobocia, 
rejestracja odbywa s'ą jedynie w 3 biu» 

racb 
co zmusza bezrobotnych do czeka n'« c.< 
łemi nocami o głodzie i chłodzie ni łor-
malności zwiąnne"% rejestracją i wypla­
ta, zapomóg 

Pozatem całkiem uiepołrzet>ui'J oez-
robotni odwiedzają dwa biu.a: y iz po 
talony, a drugi, po pieniądze, co dałoby 
się załatwić równocześnie z tym samym 
skutkiem. 

P, Kazunierćzak domagał sią złącze­
nia tych dwu czynności oraz 
rozpoczynania wypłat o 9 rano a nie o 

1 po południu, 
jak to ma miejsce dotychczas. 

Następnie delegacja poruszyła spra­
wę bezrobotnychpraoowników umys}o 
wycb, którym dotychczas nie przyznano 
zapomóg żywnościowych, aczkolwiek ta 
kalegorja bezrobotnych cierpi* najwię­
cej, gdyż nic korzysta dotychczas z. nor 
rnalnych wypłat zasiłków i tylko 
od czasu do czasu rzuca się Im Okruch. 
Delegacja prosiła ó usilną interwencję, 
by i' pracownikom umysłowym' wydawa 
nó zapomogi żywnościowe, 

W konc-u delegacja poruszyła spra­
wę pomocy lekarskiej n'la bezrobotnych 
gdyż urząd ubezpieczeń we. Lwowie 
wstrzymał tę pomoc, motywując to za­
rządzenie tern, że bezrobotni pobierają 
Zapomogi rządowe co sprzeciwia sie u-
stawie. która 

zapewnia bezrobotnym pomoc lekarską 
w kasie chorych w ciągu 3 miesięcy od 
chwili zarejestrowania się w p a ń s t w o ­
wym urzędzie pośrednictwa pracy, 

.Tymczasem bezrobotni p-obiey-ają • ni-
kle zapomogi i marzyć pic mogą. o.racjo 
nalncj pomocy lekartfki&j na wypadek 
choroby, a to ze względu na wyąoftię ko 
szły leczenia prywatnego, .. 

Pozatem dejegacja uskarżała, sie- na 
system wypłaty iun4usz«i boZfobocŁai 
który nie wydaje zasiłków, o bezrebo 
tny. choruje, aczkolwiek J o n k o w i e je­
go rodziny przedstawiają świadectwo 1« 
karskie, przyczem fundusz bezrobocia 
domaga się, i 
by bezrobotny osobiście odbierał zapo-

,, 
a jeśli przez dłuższy cza* nie moie oń 
opuścić łóżka, to raty tygodniowe prze' 
padają. 

Sfl ten sposób chory jest podwójnie 
pokrzywdzony, gdyż nie otrzymuję zapo 
rnóg, a prócz tego w myśl okólnika urzę 
du ubezpieczeń nie otrzymuje bezpłaU 
nej pomocy lekarskiej. 

W odpowiedzi p. wojewoda oswiad. 
Czyi, ie co do szczupłej ilości lokal] re­
jestracyjnych, to po usilnej interwencji 
zarząd główny funduszu zgodził się zwie, 

kszyć ich liczbę, do .9 
z tom że lokale małe zostaną zamienione 
na większe j tem samem sytuacja się po 
lepszy. Tak samo obiecał Interwenio­
wać p. wojewoda.-by wypłaty rozpoczy 
nały się o 9 rano i w lej sprawie porożu 
mieć się z magistartem, ' 

Co się tyczy zapomóg żywnościo­
wych dla pracowników umysłowych, to 
p wojewoda nie wie, jakiem! zapasami • 
rozporządza komitet obywatelski i spra' 
wą tą się zajmie, 

W końcu p. wojewoda Darowski o-» 

KOMUNIKAT. 
W związku z podaniem w pras'e mieiscowł 

nieprawdz wvcb wiaComofci, t o standy i- k 
Zwląiku Lekarzy wobrc umicr icmi |akor> 
przez Zarząd Kasy Chorych reduioji płac lekar­
skich. Zarząd Związku Lekarzy komuni<uie. ż« 
pricdstawicisle lekarzy ani nie proronowall. ani 
nie wvraiolł tej zgody na obnażenie poborńw, 

Natom<ait zgodnie z uchwa'ą ogólnego ze­
brania zwrócił się Zarząd Zw.ązku Lckar/y cio 
Zarządu itasy Choryeb z propozycją p r u w c z c -
nia pa okres 2 miesięcy 0n,'„ tygodniowy, li 
wpływów go'ów owych i wt-ktjowyii) pa poczet 
nałeznoloi leiUrzorn. 

Preże»: (—) Dr. R o s i e w i c z . 
Sekretcrz. ( - ) Dr. K a l i s z , 

?!? 

BRON/A ZYGIELMANÓWNA 
HILARY WAJS 

zaręczeni 
w styczniu 1926 teku, 

Gorzkowice. Tomaszów 

IHT2 
biecaj interweniować, aby w razie .ch 
roby pobierającego zapomogi'.•iprewJ; 
no u niego w domu 
czy rzeczywiście jest chory i w tym w 

padku zapozrogę otrzyma rodzi.-.i. 
Konferencja zakończyła się przy:•?/:c:: 
niem p. wojewody że poruszy w mir/';'.' 
stwie pracy sprawę oomocy lekarki 
dla bezrobotnych, b 
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Gdy w i e s z , ż e n i e p o t r a f i s z . 

Ludzie bez woli, bez energii i inicjatywy 
rządzą wielkiem miastem przemysłowem, które w obecnej chwili jest beczką suchego prochu 

Łódź ma prawo żądać i nie zadawalniać się byle czem! 
Zastraszający jest bezwład całego 

aparatu samorządowego w Łodzi. Zgro 
za przejmuje apatja, krótkowroczność, 
czy też poprostu ślepota ludzi, w któ­
rych ręce złożono kierownictwo spraw 
drugiego z rzędu .miasta w Polsce. I je 
Śli prawda jest, że ludzi poznaje się w 
potrzebie, to obraz kierowników nasze­
go : samorządu zdolny jest w obecnej 
chwili wzbudzić uczucia politowania, 
iako 
obraz prawdziwe} nędzy i absolutnej 

indolencji twórczej. 
. Łódź — jak' to już na szpaltach ,.11. 

Republiki" niejednokrotnie podkreślaliś­
my — tańczy na beczce z prochem. , 

Sześć dzlesląt tysięcy bezrobotnych 
«aplsanvch. a z członkami rodzin prze­
szło- 100 tysięcy — przeszło jedna piąta 
cześć ludności. 

Jakiś dobry Bóg opiekuje się naszym 
ifeszczęsnem miastem, .że dotychczas 
mieliśmy spokój i ład niezakłócony. 
Dobry Bóg i... wojewoda, bo Magistrat 
i rada miejska, robotnicza reprezenta­
cja robotniczego miasta; dotychczas pa! 
cęm nfe ruszyli, aby ten proch w becz­
ce uczynić trudniej zapalnym. 

Żadne] Inicjatywy, żadnej próby, na 
wet żadnego żądania prid adresem rzą­
du nie było z tej strony. 

Nawet żądania, które nic nie kosz­
tuje, a przynajmniej stwarza pozory, że 
coś ałę.robi. 

: Samorząd warszawski znajduje się 
w, warunkach o wiele gorszych. 

Niema trwałej większości, trawiony 
test-'-walkami partyjncmi. w skład ,'ego 
wchodzą stosunkowo dość' silne g. 'OV 
bardzo radykalne - a jednak ten samo 
rząd zdobył się na jakiś czyn. aczkol­
wiek niebezpieczeństwo jest tam w po­
równaniu z Łodzią prawie że nieo ,-
strzegalne. 

Razem z bezrobotnymi umysłowymi 
Warszawa posiada n iespe łn^ l l tysięcy 
bezrobotnych na milion ludności, znale 
ziono szereg źródeł dochodu na walkę 
z bezrobociem, uchwalono podniesie­
nie ceny biletów tramwajowych i z tej 
podwyżki tworzy cię fundusz na finan­
sowanie robót publicznych, które już 
rozpoczęto, nie czekając wiosny, ani 

nie badalac stanu termometru. 
Ludność miasta i widzi i ma dow i-

dy. że reprezentanci jej w samorzn -fx 
owjani są najlepszymi chęciami i że 
chęci te systematycznie wprowadziła 
w czyn. 

Ą w Łodzi? Dla samorządu bezro­
bocie nie Istnieje. i 

t r z e b a tak sadzić, bo dotychczas 
ani Jedno posiedzenie rady mlelskiei ne 

było poświecone tel sprawie. 
trfe pracuje ani jedna komisja, wyłonio­
na z reprezentacji samorządowej, dla 
zastanowienia się nad środkami i sposol 
barw' łagodzenia klęski, nie wyszedł z 
magistratu ani jeden memoriał do rządu ! 
z konkretnymi wioskami i żądaniami,' 
i.awet nie starano się przedsta­
wić rządowi w należnych barwach roz­
miaru niebezpieczeństwa. 

Jeśli się coś robi. aby złagodzić no- . 
łożenie bezrobionych. to poza magistra] 
tfcm | rada miejska, a co gorsza 
REPREZENTANTÓW SAMORZĄDU 

TRZEBA DO KAŻDE! TAKIEJ A^CJI 
CIĄGNĄĆ. 

R z H przychodzi z doraźna pomoce 
*i poza pomocą ustawowa w drodfee 
funduszy bezrobocia. Gzy .pomoc 'M 
lie powinna była przyjść na wnioscu 
samorządu łódzkiego, na skutek jego za 
niegów. alarmów i przedstawień 
Miarodajnych instancjach rządowych? 

Zabiegał o nią wojewoda łódzki, wy/ 
::K'- zystując umiejętnie zaniepokojenie 

r*adu, spowodowane na terenie -.einw-

O ile nam wiadomo 
'>HV! ; ' f ra ł łódzki był Jednym i o s < - F -

' I ' - Vłórv dowiedział Się V zabiegać?! 
i-. wojewodów 

| kót.(tpte!iii< byl nieprzygotowany <!o 
,-".'P''Morris roli órgąnti wykonawczego 

<i•• ttnnt#.M-\ .bomocy. ' ś^utilewm-i' iojis 

cze jak długo trwało, zanim przystąpio 
no do czynienia zakupów z funduszów 
rządowych i zanim pierwszy bezrobot­
ny otrzymał deputat żywnościowy. 

Na cele pomocy doraźnej magistrat 
otrzymał od rządu pożyczkę w wyso­
kości 100 tysięcy złotych. Jeśli ot zży­
mał pożyczkę, widocznie o nią zabiegał 
i robił rozpaczliwe starania, aby ją c-
trzymać — tak pozornie. bv się zda­
wało. Gdzie tam! Ani palcem nie ru­
szono ze strony samorządu. 

Pożyczkę „wychodził" znowu woje­
woda i 

magistrat dowiedział słe o nłei, J -
Już była gotowa. 

i -gdy chodziło o spieszne załatwienie 
formalności dla jej podjęcia. 

Samorząd warszawski strawił serję 
posiedzeń na obmyślenie środków do 
łagodzenia klęski bezrobocia poza o-
mocą doraźną ze strony rządu. Owo­
cem tych narad i dyskusji było posta­
nowienie rozpoczęcia prowadzenia ro­
bót publicznych i szereg innych donios­
łych decyzji (kuchnie, organizacja po­
mocy opałowej itp.). 

W Łodzi nikomu nie przyszło na 
myśl zwołanie posiedzenia ra'dv miejs­
kiej i poświęcenia go tej samej sprawie. 

I znowu wojewoda. Zwołał przed­
stawicieli wszystkicli warstw ludności 
i domagał się stworzenia obywatelskie 
go komitetu niesienia pomocy bszrbbot 
nym. Komitet ten powstał i stosunko­
wo dość dużo zrobił. 

Samorząd jest reprezentowany w 
komitecie — ale jego rola jest tam bar 
dzo mata. Podchwytuje inicjatywę ko 
ihiłetu | jako organ wykonawczy rzeko 
ino ją i realizuje. 

Przy sprzyjających warunkach uda 
się może w Łodzi rozpocząć roboty ka 
nałizacyjnc i zatrudnić kilka tysięcy 
bezrobotnych. Rzad pomoże sfinanso­
wać te roboty, tak że nic będa. ibeia-
żać bieżących dochodów miasta. 

A więc przecież jakiś sukces samo­
rząd u. 

Nic podobnegol — ku swemu naj­
większemu zdumieniu dowiedzą sóę o 
tem ojcowie miasta z prasy tak jak kie 
równicy rządów miejskich ze zdumie­

niem dowiedzieli się o tem 'pewnego 
pięknego poranku od... wojewody. 

Jeszcze świeże są w pamięci wspom­
nienia jesienne. 

Roboty kanalizacyjne likwidował mą 
gistrat wśród ' objawów paniki. Zda­
wało się — i wielkorządcy miejscy wie 
rzvli w to święcie — że nierychło będą 
uanowo podjęte. Nawet nie starano się 
: 'iytnio ukrywać depresji i utraty wszel 
kiej nadziei. 

Polemika między magistratem a inż. 
Skr ywanęm. ataki na wiciprezyd. 
Groszkowskiego i jego wynurzenia do­
wodziły najlepiej, żę 

MAGISTRAT POGRZEBAŁ WÓW­
CZAS SPRAWĘ KANALIZA3.il 

i starał się tylko gorączkowo ratować 
pewne pozory, aby kanalizacja nie sta­
ła się ostatnim gwoździem do trumny, 
do której powoli kładły się wpływy po 
lityczne stronnictw rządzących w 
mieście. 

A tu naraz kanalizacja zmartwych­
wstaje i zanosi się na to. że prowadzo­
na będzie w tempie o wiele żywszem, 
niż w roku ubiegłym — a co najważ­
niejsza 
bez nakładania specjalnych ciężarów 

na ludność. 
Boże. co to będzie za uciecha, jakie 

podkreślanie zasług?! 
Będziemy niedyskretni i zajrzymy 

za kulisy. 
Kilkanaście dni temu wojewoda łódź 

ki bral udział w zjeździe wojewodów 
w Warszawie, na którym 'mówkr.o 
głównie o środkach złagodzenia klęski 
bezrobocia. 

Wojewoda łódzki z natury rzeczy 
miał najwięcej do powiedzenia i żą­
dania. 

Zażądał też . aby magistrat łódzki o-
trzymnł fundusze na prowdzenle robót 

kanalizacyjnych. 
gdyż rozpoczęcie tych robót bardzo 
wcześnie i na szerszą skale da korzyść 
podwójna: pozwoli zatrudnić większą 
ilość bezrobotnych a ponadto oczyści 
trochę atmosferę w Łodzi; , 

Ludzie zobaczą, żc się',coś robi, że 
przynajmniej zaczyna się coś robić. Nic 

Wytworna konkurentka f o o t b a l l 

bowiem gorszego nad przekonanie, zc 
'"• •-.-••ebano wszelkie nadzieje i zosta­
wia się wszystko na łaskę losu. 

Wywody wojewody Darowsklego 
trafiły do przekonania ministrowi 
spraw wewnętrznych i skarbu. 

Chodziło o to, ile magistrat będzls 
potrzebował na rozpoczęcie robót i za­
trudnienie . do A tysięcy bezrobotnych. 

Okazało się, że 
NIEMA W WARSZAWIE ANI JED­

NEGO PAPIERKA Z MAGISTRATU l 
TAKA PROPOZYCJA. 

Nagwąłt więc telefonowano do Ło­
dzi I zażądano od inż. Skrzywana. by 
dostarczył odpowiednich obliczeń 
wniosków. Dano termin 4S godizn. 
I dopiero po wszystkiem 
magistrat dowiedział sie. że otrzyma 

poważniejszy kredyt 
i że będzie MUSIAŁ, podkreślamy to 
słowo „musiał", w początku lutego roz­
począć roboty kanalizacyjne. 

Czy jeszcze więcej szczegółów po* 
trzeba dla uwypuklenia 
opłakane! roli samotządu łódzkiego 

w wysiłkach rządu i obywateli około 
walki z bezrobociem I zażegnywanlcm 
niebezpieczeństwa wybuchu beczki t 
prochem, na której tańczymy? 

Mogła to być rola bohaterska. 
Samorząd miał tu bardzo szerokie 

pole do poąisu. 
Należało zasypywać rzad postub 

tami, wolno było 
ZAMIAST PŁACZLIWYCH PRÓŚB 
DYKTOWAĆ WARUNKI. ŻĄDAĆ I 

NIE ZADAWALNIAĆ SIE BYLE 
CZEM. 

Wojewodzie w Warszawie wiele 
rzeczy odmówiono, wiele jego żądaT, 
przepołowiono, bo przecież zc stron?, 
samorządu w niczem jego alarnry nie 
znalazły poparcia ani potwierdzenia. 

Może myślano, że przesadza, może, 
że zbyt czarno patrzy na położenie. 
Obcięto żądaną przez niego ilość we­
dla, może i okrojono fundusze gotów­
kowe na pomoc doraźna — bo przecie? 
nfkł nie potwierdzał jego sprawozdań 

nikt żadnych starań nie robił — 
z zachowania samorządu łódzkiego wy 

, ńłkało, że W Łodzi panuje spokój r po-
I rządek... i hic tam nikomu nie potrzeba 

Ojcowie miasta, otrząśnijcie się ? 
bezwładu, niebezpieczeństwo jeszcze 
ciągle jest wielkie - raczcie wejść nr> 

.drogę, która wr»n 'wskazano, bo pcw-
} tiego dnia społeczeństwo naszeero mia­

sta powie sobir• 
PMCO nam te malowane laleV 

- niech ida skąd \n?:.y</.h - '• - I Ó Ó K U ! •• 
cie w niesławie, chociaż' w stopniu 
wiekszvm ni/ kjed)f : ktokolwiek 'n«\* 

trzymacie w rcfcu,r.k'tv; v.-'»u 5 /.łote ' 
OIÓTO.;: 

które ni trwali.' r^o^cur sie zapisać u« 
kartach Mstcrji miast!.-. .- Pi 
• — a n i *«w^&m !y ^ ^ B ^ s t ^ r g w i . 

Zeznania o obróci? 
p r z y j m u j e f l o w . fcu^iiw 

CentraIpc Stowarzyszenie Kupców 
(Piotrkowska 10), rozpoczęło przyjmo­
wanie zeznań o obrocie, osiągniętym'w 
il-fciem półroczu 19j'5 r. 

Kancelaria .stowar.-:},>zi>ni;-. wydajt 
|w-rirajkon formularze do zeznań. 

Specjalnym rodzajem pfłtc> nożnej 
Kst t. zw. „gra przy Biurze"; Nogi nie 
odgrywają w tej grze żadnej r/oll, a re­
gulamin surowo zair/unia kopać I po­
pychać przeciwników. Z tych względów 

UH tych zawodach nigdy nie może dojść 
do takich ekscesów 1 burd. jakich śwlad 
kanii jesteśmy niestety aż nazbyt czę­
sto na boiskach Joofbalowych. 

http://KANALIZA3.il


Z porodu zjooo naszego nieod­
żałowanego kolegi 

B. P . 

wyrata głębokie v/sp*!czuci« odzleom 

Szanownemu Panu Dyrektorowi 
Abowi sekretarzowi, nauczycielstwu, 
koleżankom, jak równie* wajyatkim 
tym którzy wzięli udział przy oddaniu 
oałaloirj usługi nasze- pajukochafls/el 

składamy tą drogą n»«z« trctere po­
dziękowanie. 

Rodzina Margulis. 

rysiąe głodnych inlelt-
genfów 

otrzyma bezpłatny obiad 
magistracki. 

Komitety przy związkach pracowni­
czych rozpoczęły przygotowań* da *V» 
crji wydawania obiadów bezrobotnym 
prac, umysł. 

Strona techniczna te) .akety, spaczy -
wa w rękach związków, 

Z chwilą znacznego napływu kandy­
datów, co iest przewidziana związki za­
mierzają stopniowo dążyć do doprowa­
dzenia liczby wydawanych obiadów (na 
miejscu praj branych do domu) do tysią 
ca'dziennie. 

tjzyskana na ten col z min. pracy *«J 
,na dziesięciu tysięcy zł. przekazana zo­
stanie przez międzyzwłezk. kom. pra­
cowni magistralowi na akcję wydawania 
obiadów, Kontrola 5 czuwanie nad ak­
cją tą spoczywa w rękach związków. 

• — • ••— 

Walka o „napiwki* 
R e s t a u r a t o r z y chcą k o n i e c z n i e 

w p r o w a d z i ć t e n s z k o d l i w y 
I przy T y s y s t e m . 

W szeregu zatargów między praeow 
nikamj a przedsiębiorcami odrębne rjjta 
la (txnowi«ko zajmuje nieporozumienie, 
wynikło ostatnio pomiędzy kelnerami a 
.estauratorami na tle doliczenia procce 
/»w do rachunków, jako wynagrodzanU 
dla usługujących w zakładach gastrono­
micznych. 

Resturatorzy ogłosili w pismach, tę 
id dnia dzisiejszego obniżą ceny w re­

stauracjach, natomiast do każdego ra­
chunku daliczą 10 procent tytułem wy-
aagreizenia dla koraerów. Pracownicy 
jednali sprzeciwili się stanowczo tej ino 
wacji. uważając słusznie, że ten sposób 
zarobkowania nie licuje % godnością ro­
botnika w państwie demokrątycznem. 

Nowy ten system wynagrodzenia kel 
aerów ma jeszcze inne cechy ujemne, 
które należy z całvm naciskiem podkreś 
lić. 

Obliczenie rachunków z procentami 
dezorientuje gości i łatwo może spowo* 
downć różnego rodzaju nieporozumienia 
na tle ścisłości rachunków. 

Poza tem restauratorzy wymkną się 
t pod kontroli urzędu walki z Uchwą, 
któremu .utrudnią w znacznym stopniu 
skonstatowanie faktycznych cen w cu-
•łiarniacb i restauracjach. 

Jui dziś nowa reforma wprowadziła 
zamieszanie i ceny nie we wszystkich 
cukierniach &ą jednakowo, Prawdorpodo 
onis oddział walki z lichwą przy korni-
.arjacie rządu zajmie się tą sprawą i u-

rcguluje cenniki w cukierniach, (R) 

B. P. z Dancygów 

Anna HERTZOWA 
w d o w a p o b. p. Izaku Hertz 

po krótkich cierpieniach zmarła dnia 17 stycznia. 
v\ yprowadrerrie zwłok t domu żałoby przy ul. 

Pomorskiej 81 odbędzie się w e wiórek dnia \S-go 
stycznia o godzinie 12-ej. 

Pozostali w głębokim smutku 

Córka, zfęć i Rodzina. 

W środę rima 20-go stycznie 1926 roku o godzin e l e j po południu 
. dla uczczenia pfr.ięci 

B. P . 

«>dbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze .Byknr Choina* przy 
Pl»cn wolności ftfc 10. na które krewnych, przyjaciół f anajomyob zaprasza 

liritf lUiHim Tw. Jikm Pielili" i Ranłiił .Mnriilti" 

Z wielkie/ chmury meny deszcz? 

Zguba znalazła się w... śmietniku, 
a niewiele brakowało, by zajęły się tą sprawą 

czynniki... najwyższe! 
Dnia 26 kwietnia ubiegłego roku 

20-letni technik urzędu telegraficznego, 
Władysław Kuciński, udając się na *DQ 
czynek nocny po pracy odlaczvl od spa 
ratu telegraficznego systemu „Bandot" 
trzymadło szczotkowe i położył je na 
stoliku. 

Jakież Jednak opanowało co zdum.c 
nie, gdy rano wracając do pracy nie 
mógł nigdzie znaleźć tr^ymaclła. bez 
którego nlemożllwem Jest uruchomie­
nie aparatów. 

Wszelkie posrukłwanla p. Kucińskie 
go oraz Innych pracowników urzędu te 
legrafłcznego okazały sle bezcelowe. 

Sprawa tą zajął sle kierownik wre 
du p: Taff. który podejrzewając iż po. 
pełniona została kradzież, zawiadomił 
o tem urząd śledczy. 

Sprawa kradzieży części aparatu te­
legraficznego 

zainteresowała również policję poli­
tyczna, 

która przypuszczając, iż złoczyńcy dzia 
tali na rzecz jakichś wrogich państwu 
żywiołów, zaleta tle ta sprawa ener­
gicznie. 

Jak zostało udowodnione xv toku do 
chodzeń, na zasadzie zeznań kierowni­
ka urzędu telegraficznego pana Tąffa, 
w nocy z dnia 26 kwietnia w biurze 
znajdował sle tedyrtle p. Kucfusk! oraz 
dwaj gońcy Stefan Nagadowskl l Mle 
ceystaw Kukulski przyczem Nagadow. 
ski tej nocy sprzątał sale. 

NaKadowskl w czasie badania 
władczy), iż widział zaginione trzyma* 
dło szczotkowe, młaj je nawe* w reku, 
nie wie Jednakie, co sie z nim potem 

stało. 
Poszukiwania w śmietniku dnkud 

Nagadev$kJ imlecl arlósl po sprząta­
niu, nic dały pozytywnych : »:zultató\v. 

Dopiero w toku dałszycłi dochodzeń 
goniec przypomniał sobie. Iż 
śmieci rzucił rłn stotaeego na podv.{f-

rzu wozu. 
W wozie tym rzeczywiście znale­

ziono na powierzchni jeco cześć trółra 
miennego trzymadla z dwoma widłam1, 
a następnie na samem dnie pod śmle-
clatiTi pozostałą cześć przyrządu. 

i maiia ••Mj«>«B.iiiP«e«wHisnewfBHres«aawu«aa^ 

Człowie 

W związku t powyiszem w dniu 
wczorajszym technik urzędu telcgratf* 
cznego p. Władysław Kuciński ora* go 
niec tegoż urzędu Stefan Nagadowskl 
znalefU sie na lawie oskażonych. 

Sprawą te rozważał sąd okręgów? 
pod przewodnictwem sędziego Wilków 
sklego. 

Prokurator Jan Skablczewskl w prze 
mówieniu swym wskazywał na to, iż 
obowiązkiem Kucińskiego byto przecho 
wywanle trzymadla pod zamknięciem 
w szafie dyżurnych mechaników, edvż 
bez tego przyrządu nlemożtjwero było 

uruchomienie aparatu. 
Obaj oskarżeni nic przyznali sic wl 

ny. twierdząc, iż, je.411 rzeczywiście nie 
spełnił! swych obowiązków, to nic 
mieli w tem w każdym razie żadnych 
ubocznych celów. 

Sad po naradzie ogłosi? wyrok, na 
zasadzie którego skazano gońca Na-
Badowskiego na 15 złotych grzywny 
ewentualnie 3 dni aresztu, Kucińskiego 
zaś uwolniono od odpowiedzialności 

das. 

Pod płaszczem żoł­
nierskim 

bić przestało gorące serce, 
pełne tragiczne) miłości. 

Wczoraj o godzinie 10.45 wieczorem 
gdy żołnierz znajdujący de. w koszaraeł 
przy ul. Jerzego 5, pogrążeni byli we 
śnie rosległ się nagle huk wystrzału ka-
labinowesjo. 

Odgłos strzału oraz głośne jejki, któ­
re rozległy się tuż potem, postawiły na 
nogi wszystkich tofaJerZyl 

Przez pewien cza* nie eclołarto sią 
zorientować W sytuacji, 

Niewiadomo byfo skąd padł strzał. 
Dopiero po pewnych peerukiwaniach 

znaleziono w jednej z bocznych Ml na 
łóżku broczącego krwią żołnierza. 

Twarz miał wykrzywioną straszli­
wym grymasem* Z ust jego wydobywały 
Się ciche jęki. 

Zawezwany natychmiast lekarz wet 
skowy *twi ero tał ranę postrzałową szyi 

Po udzieleniu pierwazej pomoc* de­
nata przewieziono do srpHala wojskowe 
go przy uPcy rVzędxalntanej, 

Stan jego jest /rfezkl 
Jak sie okazało był to kanonłer 10 

pułku, 23-Ietni Stanisław Pużanists, 
Przyczyną roapaczliwego kroku, jak 

twierdzą koledzy denat*, był eawod os 
w . . . :• '•• ' * -
I ... . Wi' 

Drut ws wtorek, st*v»ąte I ostatirls pewtt. 
reeoie czanjjaołj koroedil D. Klecodemftz* 
„&wH, 4tień 1 soe" w nteporówniMl tnterwe-
tścił (rwiernej pary ąrtystyrcnel Marti Mallękir! 
i Aleksandra Wątlsrka. 

Jutr^ oddawąa ec»«W»sw pT«młers jriofr 
nezo dramatu hlstoryćznsw> Bernardą 3*w 
Jgwieta Jpawia-tSt Joan), <w prwJcTadzSt flo-
rłajis JobkaWrwsktese s Marta MaHcjtą 
' Z« n» długość prsedatavtenł* <» »!• 

tów). dyrekcja teatru rwraea się r usflną erelH. 
do publłcznoid e przybywania do teatru prsed 
terminem rospoczecta. gdyż punktualnie o soijz 
8-J5, kurtyna pędzle poonlestopa I spóźniający 
s|ą, fisrażŚBt b«4a są utratę plerwyiego atetu 

TZATR POPULARNY. 
pzts. ws <orterek, clesrąer sls a»dcwyei»}a«*s 

povee*sesJem IłUtorycmy dramat w S o>rsza«b 
„Zbysue I Dsnuatą" » iwwleteł H- Steakiewi. 
cza Jtr»y*acy" w dowonałem wykcmartlu ca-
lezo eespolu eraa plętórych dekoracjach srtf-w-
Isrra B- Witkowskiego..Ceny biletów" solteoe e4 
30 *T. do \M gy. 

Rarfjoieiegranczna hala odbiorcza 
świątyń w Mukdenłe (Mandzurja). 

kłem tempie 

z głośiiłliiem. w tednej n bvT>vi; 
Jak widzimy, wschód v;ł«j w sp/b» 
europeizuje! 

Ostatni dzień. 

W roli głównej MILTON S i L L S W rołi głównej — 1 

Z=== W Y S T Ę P Y A R T Y S T Y C Z N E J • — — 
P « e r w s « v s e a n s w s z y s t k i e m « i « c a n o 1 z ł , ?». <•/.-.t.̂  o f, e» ostatni w»n* «''ł.0>r 

N a d p r o g r a m i N a d p r o g r a i t t 

file:///S-go


ILD5IH. KCPUBLIUR 
Lad* 

19 stycznia 1926 N D L O W Y l&STK. tffPlJfllini 
Ł6dź 

19 stycznia 192b 

AMERYKA SIĘ BOGACI, EUROPA - BIEDNIEJE. 
Samowystarczalność Stanów Zjednoczonych jest jednak 

zjawiskiem przejściowem. 
Na rozwój koniunktury światowej 

wpływały znowu w 1925 roku zdecydo­
wane przeciwieństwa między Ameryką 
i Europą. 

Rozwój ten był o tyle niekorzystny, 
i e wspomniane przeciwieństwa za­
ostrzyły sic We wszystkich dziedzinach, 
wobec czego ubiegły rok stanowił jedy­
nie krok ku chronicznemu kryzysowi 
europejskiemu, który jest zjawiskiem pe 
wnem do czasu, aż nie zostanie stwo­
rzona równowaga między żądnym ek­
sportu amerykańskim krajem wierzycie 
'.1 1 niezdolnym do eksportu i konkuren­
cji europejskim kompleksem dłużniczym 

Decydujące posunięcia w tym kie­
runku, zakrojone na szeroką skale, mu­
szą być uczynione zarówno z tej, jak i 
z tamtej strony Oceanu. 

Z tych względów należy z wielkicm 
zastrzeżeniem przyjąć dodatnie sympto-
•naty koniunkturowe w Europie, jak 
wzrost produkcji. surowców ponad po­
ziom przedwojenny, lekki spadek mię­
dzynarodowego poziomu cen, wzrost 
rozmiarów handlu światowego, powol­
ne podnoszenie Się płac i postępującą na 
Przód sanację finansową zniszczonych 
Przez wojnę, państw. 

świa towa produkcja surowców i środ 
ków żywności, stanowiąca podstawę 
gospodarczej pomyślności, wykazała w 
1925 roku bardzo korzystny rozwój, 
Przyczem wyjątek stanowiły . jedynie 
wielkie ośrodki kryzysu: żelazo 1 węgiel 

Przyrost produkcji artykułów pierw 
szej potrzeby w stosunku do 1924 roku 
wynosi? przeciętnie 12,2 p roc , przy­
czem poziom przedwojenny został prze 
kroczony o 15,6 proc. Przyrost ten 
świat zawdzięcza częściowo bardzo do­
brym urodzajom (bawełna, cukier, zbo­
że), częściowo świadomej ;intąrwe*cji 
Producentów.'' 

Jednak w bardzo wiciu wypadkach 
źródłem tej Interwencji była zbyt ko­
rzystna ocena popytu w uzdrowionych 
iWistwach Europy, co spowodowało nic 
Przyjemny dla wytwórców spadek cen 
W stosunku do 1924 roku. Ważnem zja­
wiskiem jest, że wzrost produkcji w 
stosunku do poprzedniego roku był zna­
cznie mniejszy w dziedzinie surowców 
Przemysłowych (3,8 proc.) niż w dzie­
dzinie, produktów spożywczych (22,2 pr. 
Wskutek czego jednak fatalny powojen­
ny stosunek tych dwuch grup bynaj­
mniej nie został usunięty. Idzie o to, że 
^stosunku do 1913 roku produkcja arty 
«Hlów spożywczych wzrosła tylko o 
12*1 proc:, a produkcja surowców prze­
mysłowych — aż o 18,9 proc. 

Te liczby najlepiej wykazują prze-i 
baić. Jaka leży między rozwojem śwta-i 
jowego spożycia środków żywności'z 
«dnej, a spożycia surowców przemyslo 
wych z drugiej strony. 

A przytem pamiętać trzeba, że 
£ zrost spożycia żywności jest czynni­
kiem niesłychanie ważnym, bowiem 
^skazuje na to. że siła kupczą jest ró­
wnomiernie rozłożona na szerokie rze­
sze konsumentów. 

•« 
*' 

. Stosunkowo zbyt niska konsumeja 
jodków żywności widoczna jest rów-
}'eż z porównania rozwoju cen artyku-
;?w spożywczych i surowców przemy-
* W y c h . 

Ceny żywności są dzisiaj np,.w Niem 
?^ch (stała waluta) o 7.7 proc. niższe, 
?«'w końcu 1924 roku, a o 61.6 proc. 
.yzsze, niż przed wojną; jednocześnie 
h^y surowców spadły w stosunku do 
gnca-1024 roku tylko o 3,7 p roc , a \vo 
w C Cen nrrixl«(nl»m,i>ol, ' '-

żc wzmożona produkcja tylko w czeSci 
została pochłonięta przez wzmożoi-a si­
łę kupczą. W każdym razie światowa 
s'ła kupczą była dość. wielka, a stan, cen 
dość nski, aby zredukować do normal­
nej wysokości anormalnie wielkie zapa­
sy, jakie w ubiegłym roku wykazywały 
niektóre rynki, tak że w tej dziedzinie 
nic nie stoi na przeszkodzie ewentualnej 
poprawie koniunktury w 1926 roku. 

Podczas, gdy światowa siła kupczą 
w 1925 roku nieco się podniosła, to po­
dział tej siły kupczej między poszczegól 
ne kompleksy gospodarcze pozostał nie­
słychanie nienormalny. 

Wprawdzie zarówno w Anglji, jak w 
Niemczech podniosła się wartość płac 
robotniczych z 25 na 34, względnie z 47 
na 55 pioc plac robotnika amerykań­
skiego, ale ten wzrost został okupiony 
wzmożonemi trudnościami eksoorłowc-

z,gó­rni i wzrostem bezrobocia, tak, że 
spodarczego punktu widzenia zjawisko 
to nie należy do korzystnych i oznacza 
jedynie przegrunowania siły kupczej w 
obrębie poszczególnych krajów. Symp-
tomatetn tego'przegrupowania jest rów­
nież spadek, wartości papierów giełdo­
wych. Przeciwieństwa w tej dziedzinie 
między Ameryką i Europą zaostrza je­
dynie wzrost europejskich i spadek amc 
rykańskich ciężarów podatkowych. 

Podatek dochodowy za IV kwartał 
ub. r. nie został w Ameryce zupełnie 
pobrany wskutek „nasycenia potrzeb 
państwa". A tymczasem cyfry budżeto­
we w Europie wzrastają z roku na rok. 

Dopóki ta przepaść we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego mię­
dzy Europą i Ameryką nie zostanie za-
sypana, trudno mówić o trwałem, funda 
mentalnem uzdrowieniu stosunków na 
naszym kontynencie. M. D. 

wynosi zaledwie 4 0 proc. zeszłorocznej . 
P o p y t n a a r t y k u ł y l u k s u s o w e z m a l a ł 

d o 3 , w z g l . 5 p r o c . 
Na miejscowym rynku artykułów 

kolonialnych zapanowała ostatnie zupeł 
na stagnacja, której jaskrawą ilustracją 
jest szereg upadłości znanych miejsco­
wych firm. 

W pierwszym rzędzie do rozpaczli­
wego wprost stanu handlu kolonialnego 
przyczynia się bezprzyklane w stosun­
k u , d o innych gałęzi, zmniejszenie się 
konsumpcji. 

Pobyt na artykuły luksusowe w sto 
sunku do zeszłorocznego sezonu kar tu 
wałowego zmalał do 3 względnie naj­
wyżej 5 procent. Konsumpcja artyku­
łów kolonialnych pierwszej potrzeby 
wynosi 40 procent zeszłorocznej .Za­
znaczyć należy, że konsumpcja artyku 
łów. kolonialnych w lepszym gatunku 
zmniejszyła się leszcze w większej 
mierze. 

Z drugiej natomiast strony brak płyn 
nej gotówki i kredytów towarowych 
utrudnia egzystencje firm kolonialnych. 

Przeważająca większość miejsco­
wych firm nie korzysta obecnie z żad­
nego kredytu. Warunki zaś kredytów, 
ktÓremi rozporządza jeszcze kilka naj­
większych łódzkich firm uległy do tego 
stopnia pogorszeniu, że zamiast daw­
nych kilkumiesięcznych kredytów uzy­
skać dziś można w najlepszym wypad 
ku zaledwie. jednomiesięczny kredyt 
przy pokryciu polowy należności go­
tówką. Jeszcze gorzej przedstawia si t 
sprawa z kredytami otwartymi, które 
udzielane są conajwyżej na okres dwu­
tygodniowy. 

O stopniu panującej w tej galt,zi han 
dlu stagnacji świadczy fakt, żc mimo, 
iż 80 procent znajdujących się w han­
dlu artykułów kolonialnych jest pocho­
dzenia zagranicznego, zakazy wwozo­
we nie odbijają się zupełnie na cenach ł 
znajdujące się w kraju zapasy przy o-
becnej'konsumpcji okazują sie zupełnie 
wystarczające. C. 

Jak należy wypełnić zeznanie w obrocie. 

przedwojennych wykazują 
'*rost aż o 65,2 proc. 

« Niski stan europejskiej i wysoki po-
3tn amerykańskiej siły kupczej dnwal 
^ iaknajsilnicj odczuwać na wszyst-

c « rynkach towarowych. 
U Ten kontrast najwyraźniej widoczny 
ty" na przykładzie „kapitalisty", który 
ty ^iąftu 1925 roku w Ameryce podniósł 
J j r tość swego portfelu akcji, a więc i 
ft^i siły kupczej, o 23,1 p roc , podczas 
rj|^ w Anglji wartość jego portfelu spa-
t;3 o 3 p roc , a w Niemczech aż o 43,5 

<L ł ogóno-gospodarczego punktu wi-
e , , 'ia oznacza ten ogólny spadek cen, 

'Jak już donosiliśmy do dnia 15 lu­
tego należy złożyć zeznania o obrocie 
osiągniętym w 2-im półroczu 1925 r. 
>'-1 "''Wobec szeregu wątpliwości podaj* -
my poniżej szemat wypełniania zeznań 
przez przedsiębiorstwa handlowe. 

W punkcie pierwszym zeznania na­
leży -wskazać. ' całkowity obrót, osiąg­
nięty w 2-im półr. ub. r. 

Ponieważ jednak cały obrót ten 
podlega nortpalnemu 2 procentowemu 
opodatkowaniu, przeto w następnych 
punktach zeznania należy wykazać 
wpływy z ogólnego obrotu, podlegają­
ce niższemu opodatkowaniu, a miano­
wicie w punkcie 2 zeznania należy wy 
.szczególnić z miesięcznych obrotów 
kwoty, osiągnięte ze sprzedaży artyku 
łów pierwszej, potrzeby oraz hurtowej 
sprzedaży surowców, niezbędnych dla 
krajowego przemysłu, 1 rolnictwa'. 

Obrót płynący z powyższej sprze­
daży podlega opodatkowali^ wędlin 
pól.proc. stawki. 

W punkcie 3-im zeznania należy wy 
mienić obrót pochodzący z detalicznej 
sprzedaży artykułów spożywczych i 
pierwszej potrzeby, od sprzedaży tych 
artykułów przypada 1 proc podatku. 
W punkcie 4 należy wymienić sumę 
obrotu ze sprzedaży burtowej towarów 
wyszczególnionych w rozporządzeniu 
ministra skarbn, obniżającym stawkę 
podatkową do 1-go proc 

W zeznaniach dla przedsiębiorstw 
przemysłowych w punkcie l - v n należy 
wykazać ogólną sumę obrotu za 2-g^ 
półrocze 1925 r. •. Niezależnie VQ tego w 
p. 2-im-wskazać trzeba obrót, osiągnie 
ty ze sprzedaży wydobytych surow­
ców lub wyprodukowanego towaru. 

O He artykuły te zostały nabyte rów­
nież przez przedsiębiorstwa przemyslo 
we dla własnych celów, to obrót po­
dlega 1-procentowemu opodatkowaniu. 

Przedsiębiorstwa handlowe lub prze 
myślowe, które w 2-lm półroczu 1925 
roku dokonały eksportu półfabrykatów 
lub gotowych wyrobów, winny obrót 
ten, jako wolny od podatku, wykazać 
w osobnym egzemplarzu, według usta 
Ionego wzoru. C. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Łodzi obracano 
przed południem dolarami po kursie 
7.80 w płaceniu i 7.85 w żądaniu. 

Po giełdzie warszawskie] kurs Heg-
znłżce do 7.75, a następnie 7.70 w Ja­
daniu 1 7.65—7.60 w płaceniu. 

W ciągu całego dnia wobec wyjąt­
kowo nikłego zapotrzebownla, pauowa' 
na rynku minimalny ruch. Tendencja 
wybitnie staba. Łódzki oddział Banku 
polskiego przy braku poda weń w one-
rował za dolary 7.28. 

GOTÓWKA 
Dolary 7,30 

CZEKI. 
Holandia 293,70 
Londyn 35,52 i pół 35.50 
Nowy York 7,30 
Paryż 27.45 
Praga 21.62 l pół 
Szwajcarja 141,15 
Wiedeń 102,75 
Włochy 29,55 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 64.— 65.—» w 
Złotych 467,20 474.50 

'Pożyczka kolejowa 121.— 115.— \2\ 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 

8 proc 100.— 
4 l pól proc. listy zastawne ziemski* 

18,75 — 19 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza 

wy przedwojenne 18,70 — 19 
4 i pół proc obi. Tow. Kred. m. Wa\ 

szawy przedwojenne 27.— zlotowe 

AKCJE, 
Bank Dyskontowy 5,10 —5,05—5,10 
Bank Handlowy 1,75—1.95 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zachodni 1 
P.T.E. 0,05 
Gosławice 1,25 
Węgiel 1,50 — 1,46 — 1,50 
Nobel 1.35 
Lilpop 0,57 
Ostrowieckie 4,15 — '4,10 — 4.20 
Rudzki 0,85 — 0.80 — 0,82 
Ursus 0,60 
Żyrardów 7 — 6,90 — 7 
Spirytus 1,50 
Pustelnik 0,90 — 1 
Chodorów 5;50 
Cukier 1.70 — 1.80 
Nafta 0.32 — 0,30 
Cegielski 0,19 — 0.20 
Modrzejów 2.25 
Starachowice 0,90 — 0.SS - 0,90 
Zieleniewski 9 
Borkowski 0,60 — 0,62 — 0,60 
Haberbusch 5.05 
Synd. Rolniczy 1,25 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
tkanin wełnią 
i u ufe zupełny 

Na miejscowym rynku 
nych w dalszym ciągu v 
Zastój. 

W gałęzi tej sezon zimowy zupełnie 
przepadł, pozostawiając nieobliczalne 
straty w postaci tmi^nichomioiiych w 
tu warze zimowym kapitałów i bezwar­
tościowych protestów z dckw.ianych 
tranzakcji. 

• Naogół • klijentela łódzkich firm weł­
nianych wyszła już w bieżącym inieslą-
;u z. obliga wekslowego, mimo lo jed­
nak napływ protestów iest jeszcze dość 
znaczny,. \ 

Naskutek tej ostatniej nke-licmoścd, 
nie przewiduje się wznowieniu tranzak­
cji kredytowych. 

Sfery przemysłowe, jako pierwszy 
Warunek poprawy sytuacji na rynku to 
warów wełnianych, stawiają ustabilizo­
wanie się kursu złotego. 

Fabryki wyrobów wełnianych, które 
a jp.szcze w ruchu, nracuja od 2—3 dni, 

przygotowując się do zbliżającego sie 
sezonu letniego. 

W dniu wczorajszym na miejsco 
wym rynku tkanin bawełnianych, wo­
bec zupełnego braku odbiorców-; panowa 
ła kompletna cisza. 

Dla rozwoju dalszej sytuacji jest nie­
zmiernie ważną koniunktura ostatnie!, 
dni bieżącego tygodnia, gdyż -wówczas1 

stwierdzić będzie można wyniki znacz­
nych tranzakcji dokonanych przez kii-
jentelę prowincjonalna w 'ciągu ubiegłe­
go tygodnia. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych: 
Londyn 36.50, Zurych 72.50, Berlin 

noty większe 56.61—57.19, mhiejsze 
56.20—56.79, wypłaty na Warszawę 
57.35—57.65. Gdańsk 71.ul—71.19. tele-
graiiezna na Warszawę 71.01—71.U, 
Wiedeń czek 96.40—96.90. banknoty 
95 00—96.00. Praga 437.50. Rvwi 71.00. 



„ f T T T S T P O W W A RPPUBtTKA* 

o t w a r t e l e n n i ? .UITA' W dniu 20 I r b. 
w Środę nastĄpi 
lekarzy specjalistów dla przychoAz*e<ren chorych 
— przy ul. P i o t r k o w s k i e j 4 0 , Tel, 47-44 — 
Przyjmować będa. lekarze w zakresie wszystkich 

specjalności; 
Choroby wewpętrznci 
Dr. K r u s z e k (spec chor. terca) 
Dr D a w l d o w l r z (spec chor, proc) 
0r U r y a o n (spec chor. przewodu pokarmowego 
Dr. i t e l a o n f s P c c chor. prz*mian.y,tneterjl i krwi) 
Choroby chirurgiczne; 

Dr. Kunin 
Dr. D o b u l c w l c z 
Dr. K a n t o r 

Choroby dzieci: 
Dr. Samet-Mandelsowa 
Dr IOJSTSL Kon 
Dr, K a p ł a ń s k i 

Choroby skórne, weneryczne i taoczopte4u«m 
Dr. E c k e r t 
Dr Ł a r j u n o w s k l 

1 

Choroby oczc-

Choroby uszu. 
Dr. l a * . Mar g o l U 

GARDŁA i nosal -
Dr. Z e b r o w s k i 
Dr. Mazur 

Choroby nerwowa 
Dr. Qrbach 

Choroby kobiece i akuazerylnct 
Dr. rteltier-Kurlaftaka 
Dr. M a c z e w * k l 
Dr. P o g o r z e l s k i 
Dr, S z w a l c o r 

Laboratorium: 
Kierownik Dr. Z u r k o w s k l 

Choroby zębów 1 jamy ustnej: 
/ R o t e n b c r j j 

Ukini-iiitiici S 5 J . „ ' o w * 
i H A L P E R R N 

Laboratoriom-Roentgen. gaMnet firrktlnef tmpfL 
Poradnia dla matek. Szczepionki ochronne pr/zec w 
-szkarlatynie. Operacie t opatrunki Wizyty oa mieacle. 

imm\ u%wmmmWm\mm^mmmmmwmmmm\\ 

zrzeszenia t r u s t ó w 

Przychodnia , S A L U S " 

Lecznica lekarzi-SpeciaS istt) w 
gabinet les.-aentystrceny przy al. 

G ł ó w n e ) 4 1 . 
Przyjmuje chorych wt wszystkich spe-
e tfnośctaeh codiiennle od godziny 9-ej 

rano do 8-t-j wieczorem. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

Wizyty na mieście Wszelkie operacie 
I opatrunki od umowy. Analizy lekar. 
skłe (moou, krwi. 'plwocin t"t d — 
Szczepieni a. zęby sztuczne, mosty, ko­

rony złote t i l t l 
Pomoc akuazorylna I zamówle-

nla na porody. 
Poradnia dla matek. 

OPERY Warszawskie! 
D l i * we wiórek, o god*. 8.30 wlecz. 

„HALKA" 
Optra w 4-ch aktach St. Moniuszki. 

J l l t r O w środę o godz. 8.30 wlecz. 

„FAUST" 
Opera w S-clo aktach Gounoda. 

Uwaga: Opety grane bądą w earceei bez 
Zadnycn skróceń. . 
Bilety od 2 zł do 7 zł «prrtds|eJf»»arUh»'M 

W ł a ś c i c i e l k a 

N a r u t o w i c z a 3 , Ił p i ę t r o f r o n t 
poleca deml-*ezarsowe kanciaste 

Z e s t a w i a m w • w o l e m atelier komplet uczenie 
Kurs od stycznia do maja. 26-21 

»D0M D Z I E C I Ę C Y * 
przy Gimnazjom 

M. H O C H S T E I N O W E J 
w Łodzi. Wólczańska J* 33 

Metoda Motessori 
ped kierownictwem W. KAPŁANÓWNT 

Zajęcia od 10-ej do 1-ej, 

Zajęcia przedpołudniowe pod kierownictwem 
D - r o w e j L a n g e r o w e l . 

fanfo. bo w urywstBem n l i t ó s i i i 
wszelkiego rodzaju w tu 
rowym f gotowym stanie 

L0»ł0WKi«w«iii«iZ7 
Tal 46-08. 

Węgiel 
w plombowanych workach 
z dostawa do mlaatlcan. Gwarantowa­
ny gatunek t waga. Punktualna do­

stawa. 

ł a n K o r a l 

al. Kiliiu Z (iii Siiikiiłłca) M 45 -51 

m e d . 

Południowa Nr 2. 
telel. 4 0 - 2 6 

Specjalista ctior^r 
skórnych wene-

yernych Leczeni-
światłem 'Lamo* 

Kwsrcowai 
Przyimoje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Dr. med. 

manii 
iitkimi! 

lilii 
w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od ram z. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oświo 
tlenre, kąpielowy, 
entralne ogrzewa­

nie etc. 
Aleje Kościuszki 57 

m J 8 

Rutynowana NAU­
CZYCIELKA UDZIELA 

Choroby skórne 
wlotów, weneryez 
ne • moezoplclowł 
(leczeni* swiatlen 
Lampa kwarcowa 

piomtentan-i 
Rontttana. 

Zawadeka Nr 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

I od 5 - 8 
Dla pad od 4—5 
Dlt pan oddzielni) 

poczekalnia. 

„Krzyżacy" 
Okręgowy Związek Podoficerów R«-

zerwy w Łodzi urządza w Teatrza Po­
pularnym w dn, JO b. m. o godzinie 
8-ej wiec/orem przedstawienie p U 

.KRZYŻACY* (d amtt historyczny) 
Sprzedaż biletów odbądile się w kasie 
teatru od godz. 12-eJ w diun przedstaw. 

Zarząd Okręgowy Związku 
Podoficerów Rezerwy w Łodzi 

P u o K t u a l n ą 

dostawę węgla 
pie-wszorządnego gatunku w workach 
t)Iom^•wtrTyth od pół korcą do ml*»r-
kar) lnb piwnie, uskutecznia renomowa­
na firma 

Witt* łraWrtfanlTM ttllłf 1 

. J n s f i i l u w M ' 
Łódź", Kilińskiego 65. 

Dla wygóJy Se. Odbiorców uskuttcztil-
ismy 4 aparaty telei za nr. 4?.60 8-58. 

4 * 6 ' . 44-70. 

A G E N C I 

zdolni do snrzedsiy artykułów codzien­
nej potrzeby za wysokim wynagrodzę, 

nlem. P O I M U K L W A N T 

P o l s k i e P r z e d s i ę b i o r s t w o 
W ę g l o w e 

Biuro Kilińskiego 44 
m 8. front I p. 

P r a c o w n i a C o r s e t ó w 

„MARTA" 
z dniem 1 stycznia r, b. przeniesione zestala oa ul 

P i o t r , o w a k ą Mt 1 0 0 , Iront 11 piętro. 
Wvkonvwaros Gorsety według nsinowszych model' 
paryskich, od najskromni*iszvch do oaiwykwiot 
niejszych. Pasy gumowe poszezuplaiąee, patki 
sportowe, pasy przed i po połogowe, pasM hygic-

niczne. biustonosze; i l e ' 8 6 3 

mim 

J 

Prot art.-malarz 

Maurycy TrębaCZ ui 
Piotrkowska 71. 5: 
to! ton oi imp lilii 
Wyuczam w przeciągu f>ciu 
miesięcy gruntownie ryso 

wać i malować. 
Cena nauki p r z y s t ę p n a . 

X X X X X X X X X X X X 

Fortepian 
ft finy łbach oras d y w a n y per­
skie okazyjnie do 

s p r z e d a n i a . 
Wiadomość: Moniuszki 1 tn. 12 

(I 
nn». I « K N T * TRIBOŁIUOWC i. p. 

przyj m u l e d o reperacj i 
UT. s-GO sierpnia 1 6 , ill piętn 
i anto. no * urvwatnem mtesi!k 

pojedynczo I W koni 
pietach. 

Warunki przystępna 
Janina Mandeftort 
Sienkiewicza 103. 

>pactallsta cnorół 
skórnych wa«t> 
lyesnycH • wiosón 
Gabinet Hórrt^ena 

twiat lo- lecmłcn 

OLPMtTKóWSlEa 144 
róg Cwangietickle 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'. 

6-6 Dl* pań od 
pzleln* poczekalni? 

Kupo!; 
róZne używane me­
ble, dywany, futra 
garderobą maszyny 
do szycił ł różne 
S"rz.i;ty domowa 
Płacą nsjwyzaze 

ceny A Waicman. 
Narutowicza (OMel-
i«) 19, t l e p ata-
rych mebli. 

oŁO-21 

Kupno 
s n r z e d a * 

aeę ogniotrwałą 
. okazyinie sprze­

dam Zawadzka, 18 
Heller. 

Okazyjnie sprzedam 
kredens, szafę 

ózka z materacami 
skwerowa l Ob«J-j 
rzec dozorca 
wskałę codziennie. 

663t 

30 lekcjach pód! 
gwarancją wyklu 

'Zaią<ą ws/eltste T\ 
zyko, wyucza prak-! 
tycznie na samo. 
dzielnego burhalte 
a-bllanslstę ba rze 

czoznawea z .wyź-
<»em wyksztołte-

|niem Po okońcre 
mu świadectwo. 
Niesamodzielnym 

[instrukcję w spra-
wadi: zaprowadze­

nia, prowadzenia 

Okazial 4-osobowy 
sstiwchód (finny| 

Adler sr dobrymj 
sttnie do s.irzfds-
nit. Cena 3,600 zł 
Oferly eob. «A«to* 
do tdra'n. 
izago pisma. ó92( 

Meble n* r*ty 
pojedyncze l 

komplety gwarancje 

od P P 

i 
Dr. med. 

futro ragikle nt et. 
kach wyaokt 

wzrost v 800 zl 
etois 
600 zł. okazyjnie 
sprzedam od 2—-i 
Narutowicza M 42|! 
m, 7. , 

R U R Y 
s t u da l e n n o 

|ocynkowarje oraz 
tcbrowri 

do, ogrzewań'a 
tamo sprzedam. 
jOfarty ped .Rury*. 

8 1 . H l - I H J S I B 
(Benedykta) 16. 

chat. atórae (wie 
tów) dróg mocz 

i Kobiece, 
Od 9 - 1 . 6 - 1 

dla nani i—ó 

Dr. MARJA 

Choroby skórne 
weneryczne 
moczoplciowe 

(kobiety < dzieci) 

O g l e l n l a n a 6 
Telefon 4A-63. 

Przyjmole od H-12J 
do 4 fi więcz 

Nowoptworzema 
pracownia 

W a Stsxawasa 
uezenicy szkoły 

Sztuki Stoeowancj 
we Wiedniu 

[wykonuje wykwln-
kne poduszki, aba­
żury, serwetki, la-
kleci si ręcznej rr> 
hoty oraz przyjmuje 
do malowania, (Re. 
ief) na materiałach 
Piotrkowska 3i8, 

I piętro. 

Or. 

u m e b l o w a n e 
na biuro do wyna-
jącls, parte , front, 
telefon i elextrycx< 

noac. 
(Oferty pod .Cen-
irum' do adm, .Re­
publiki*. 723-31 

Choroby skórne 
i weneryczne, 

Przyjmuje od 11—2] 
, od 3—6 tylko 

kobiety 

P a l m a 12 ei. U 
róc /.awadzklei 

Moralne „ le" 
NaueMicnaraktei 

pisma swói lun 2 f l 

'rrtetesow. osehy. 
rakomumktii i imię 
rok. miesiąi- mo i 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru! 

okieslenie jałet, 
wad tdolnnso 

przeinacz. Analih 
wysyłam po oirzy 
manm 3 ZI OsoPiś 
cie przy imają od 12-7 
Protokóły, odezwy 
oodzltkow. naiwy 

htinieiszycn o»c«) 
siullcy. Watłzawa 

Psycho Giałoloi; 
Styller • .Mkołmk. 

Piąkaa 26-7 . 

UiSiltllln 
iktBitlSO-MlitJOM 

I raz nową . 

w a s e iHlitiam 
ok*eyin'« sprzedam 
Zawadzka 18. He 
tr 28 - I 
> a * n e d i s 
Pan I P a n o w i 

manicure w zakła­
dzie fryzjerskim 
ZACHODNIA 39, 

L 
Uwaga I Specjalny 
pokot do manlcuru. 

Szydłowski. 

Pitcyki tachegt 
p r z e n o ś n e 

kaflowo szamotowe 

M u rłniBiBU) 
OtOwna 6 1 . 

kowsklecro. 235-401 

zamknięaa i 

W' 

Do rę<x-nego haftu 
przyjmuią kuknie 

ledwabtem i kort­
ami, anliktcte to . 

ledo i meretki nt 
nleliznę, ortz zna-
zen e takowe), fi­

let na kapy story 
firanki i poduszki. 
Ceny nizkie, waran 

kontro fti d. godne. Marga 

ma bilanjów. reOr-1 p l ę , r 0 . ( r o n u

K ^ 
łfanlzacll i reguło- r 730 21 
warrlt nteprawidło- •• I >• 
w» prowłdzonych Baw zam szvca. 

•porządzenia 11 kr ju. modelowa-
spranozdań pedat- mt suk en upro* 

owych tkc tow., szezonytn sposobem 
< t p. wykomns ittarunki dogodne, 

jrównle} sam powyz- tiłt fachowa, pierw 
Jszt czynnołci. irrfor etotzędna O farty 
macfei Biuro Bu-»ul>. ,.2do!nt" do 
halteryJno-Ręwtry) »tV«pnbllki-. 

ne. Piotrkowska 183 o94.1» 

|ODN'ARSTWA 

. . hi t S p e ^ r n o w : 8 ^ " ** 
pdswieianTe. z s m l a H m 8 , e m , t y f t a i peĄ%M fn* 
ny Motsmla Lubel-r 
ska 6, pr»y Na->ió-

Wolności "2, 
Od 4—S. 

lemiesWagp, gra-; I6ft—2tj 

,M*l«on Sw" 
Konstantynowak* • W*.«a*y. S> 

» Jórefowicł , U ł m P « y a k l » J o 8 -
2 6 - 2 6 *™>WJ.-. Z « *«yj 

skunksowa—Jf^||^*^L» T JTARSZ* krtwcott 
^ d ^ S n n a * fflQ*« "«ni«sek«i ni* doswUdczoąa _ 8 t 8 f ) m 

Zgłoszenia 2—4 pp | ^ 
Lokale 

assas AS9K' S S S B S 

pokoje umeblo­
wane przy UL. 

Pańskiej ,M 1 m-LOJ" 
do wynającla. 

1NG1ŁLSK1EOO u-
,n dzielą rutynowa­

ni nauczycielka. 
( > n y przystęrint. 

V/»ad: tel 31-39 

umeblowany 
do wvnajeć'« 

Piramowicza II m. 21 
6b0-2 l 

faraz poszukują 
Ł komfortowego o< 
kom z wszelkiem 
wygodami, okolic-
Piotrkom sklej 1-60 
Of tub. .Bezd^let 
na małżeństwo". 

611-1: 

.Pl». 
Arneker 

toatyka, literata 

totki, mem teki f 
angielski, of. .To­
warzyszka* 1-10 

»ądrowiec asuką 
inteligentne! 

. v i,) ' : / . , :• 'i 
pr,drózy i^rzytzłiś4 

tel metrytnon .liny 
tnglishman jzi"«» wylwiony-
i 
Wiite to th« .11 
Rapublikf under 

EnjjHehman" 611 

QM9 

iscba -ihlallgenina 

okót i nsobnem 
wejtkiem Naru 

łowicza, z wiktem 
lub bet do wynaję 
Oa Oferty suo. 

•,S. A." do sdmin. 
610.1 Ą 

Inim z Pań inoz* 
BV«-C' zjnezpif-

c*onv oyi zt 60 
«łp niWe.t przy mi-
mmłlnych zdolioA-
dach nar/cłvwj«y 
*i» kroją i «zyctą 
W ptatOWBl SUCI**: 

młoda poszukuje' ftPsijpnt.w''Mer 
posady do n-»wjri. Mnn Kttsinowej et. 
ulej rodałny. tajmle Pińska ot. tn. d& 
sie Eospodarsttieni, Ó S 4 — l 
dziećmi, szyciem. " 1 • •'•-<<• 
Wymagania sfcroru JIASKAKADOWii 
ne, Of. nrb,.0»ór» J 

do ,RepuWiki* 
14 -30 

osrukutł Slą kwa-
1'bnowiine) wy-j 

chowawczyni (ewen 
| tualnie i niani) do 

floszukufą 2 POKOJE L U-eto miesiącznegu 
• sieumsblowaot sidziecka. ,Ofcty sur-
•zływalnoscia, kucbLE. R « t -lb| 
ni przy inteligent-' 
net rodzin a w can'n e 

trum miasta. Cena r 

kostjorjiy m, '«\v 
|p-. ;vcnii *' M. fi* 
borółfsUi. Gd4t.ska 
»*ł 64 -12 . 

H,'4—Ti> 

oazuk want samo-! 
. dzielna wykwall-

od umowy. O f « r t y . f t k o - i r „ (,rawcov 
u d a

u i°,. I«k<> tpólniczka, 
tub .B. W.' i A 19 Pańska r 7, m . 10 

— — O I J — • . 3 6 - L » ] 

młodzieniec, 
inteligentny, i 

jiednitm wykształ­
ceniem pragnie wstaj 

angialsktegw odz ie . * 0 l > . z d o l n y * 
N Ja rutynowana n a . „ 25—19 

Jan So&ięosi zgub,* 
J -zaś»'iadczin>* ta 
-w34.$ wyda t P't*t 
Mag 8UM wydjtnt 
ilantaeji-miejskicti. 

19—IV 

Iagublor.o k«iąf:C5 
kej woiskową na 

Wic Teliksa H» on-
taka. wydaną prter 
P,KU w Skiąmt-
micach i legityma­
cją »yoana w Ło. 
Uzi W p.U.p.P. 

0 8 - 1 9 

i gubiono weksel na 
l suraą 

ycietka no c i 
;h przystępnych, 

Wltd. telefon 21-2> 

ucz; 
ntc 

*Trr-NOGrtAFJt wy. 
i ucza wtłystkt.li 

listownie piawie 
bezpłatnie: instytut 

Stenograficzny, 
Warszawa, Dep. I 2 

3 3 8 - 2 6 1 

Student udziela ra* 
ttmttyki, łaciny, 

Hiyki, języków, ul.] 
K lińskiego 96—J, 
na prawo dmgt 

DI-iina, godzina 7 
3*—lal 

Mudeni ndziela lek 
i cjri w zakresie 
v.>mntzjum. Specjał 
noic puiss-, mate 
matyka. K -nstanty 
nowska 1S m 31. 

62d-32i 

a). d00 wy-
J. Feiner. 

n-.-zclwa kobięia po 
II ssukoję cbbwląz-
ku mote być v 
bezdzietnych atbb 
u tsiyotn- go Zfiła 
szec s<ę ul. Ceg e l -
mana 134. m. 36 
Ż dobrem aupytt 
nfąm. ; 1-19 

ą łecene M-- Fem*r 
olatny 7 X. 1925 r. 
W Piotrkowie Ni; 
ntejżzy welie! n-
ni,.: \ V . J : r - : i , znn-
lazca zwróci Nartj-
towicza 56, m. 40. 
Halbeisziadt l > l » 

n-.-zclwa kobięia po 
II ssukoję cbbwląz-
ku mote być v 
bezdzietnych atbb 
u tsiyotn- go Zfiła 
szec s<ę ul. Ceg e l -
mana 134. m. 36 
Ż dobrem aupytt 
nfąm. ; 1-19 

łaginal dowód oto 
Ł bjsty wydany 
praea KOMISARJAT 

Policił Państwowej 
w; Łodzi NA imię 
M'-Tdl;« U ł b I,i«h-
TEOSTEIN, Poludnio-
20, 547-18 

Builiatier samoditel 
U ny r«>szukue t>ra 
cy godittnuwej. Wv 
m»,:an(» skromne. 
Ofeny tub „Suchal-
fr* . 72LM 

łaginal dowód oto 
Ł bjsty wydany 
praea KOMISARJAT 

Policił Państwowej 
w; Łodzi NA imię 
M'-Tdl;« U ł b I,i«h-
TEOSTEIN, Poludnio-
20, 547-18 

Mtttiriyjtkt postu 
•n knje 'odpowted« 
nie| jpo».ady w ap, 
tece, Pier wszy okręt 
rj<-zi>ł»tma. Ł«tkswc 
uftity pod .t»raco 
•ftjP 730 20 

łaginal dowód oto 
Ł bjsty wydany 
praea KOMISARJAT 

Policił Państwowej 
w; Łodzi NA imię 
M'-Tdl;« U ł b I,i«h-
TEOSTEIN, Poludnio-
20, 547-18 

Mtttiriyjtkt postu 
•n knje 'odpowted« 
nie| jpo».ady w ap, 
tece, Pier wszy okręt 
rj<-zi>ł»tma. Ł«tkswc 
uftity pod .t»raco 
•ftjP 730 20 

f j ł d a g ó / ńitynijwa-
r ny SpęcJ«lnO<C: 
maieniatykt tlzyk* 
pi?ysposab<a i kur­
su 6 kl..i w 50 lek 

'•Jl. ceny p»*y»ią*i-
ne; Mtier, F ansie* 
54 , | - 4 - . ^ 

łłutącą jna ą;j( « o . 
i) tcwanię po- iuku 
•e tlą. Wua-łtnosr. 
PlOUłoWSka J1.'i, i7i; 
3 • i o—o 

f j ł d a g ó / ńitynijwa-
r ny SpęcJ«lnO<C: 
maieniatykt tlzyk* 
pi?ysposab<a i kur­
su 6 kl..i w 50 lek 

'•Jl. ceny p»*y»ią*i-
ne; Mtier, F ansie* 
54 , | - 4 - . ^ 

łłutącą jna ą;j( « o . 
i) tcwanię po- iuku 
•e tlą. Wua-łtnosr. 
PlOUłoWSka J1.'i, i7i; 
3 • i o—o 

' » * PfEDUiDciaiż "T? 
HOSITOWABEI BepDblili' 

.llusuowana Republika" 

wraz t tlueti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panors-
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie, — Zamiejcowa 
5 zŁ 2 0 gi miesięcznie.—Zagranicą 7 zl, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dro»e|. ^a ierminowv dru». 
I MExpiess Wleczomv łącznie z ooptv»zerrtsim do domu zl. 7^0 mes 

O g ł o s z e n i a . 
i v*Aii.+4. a 2i zt wiersz -nm n«u tna strome tzpislti. W rSKiClKWiti u ł l 

i#l rn. stt^me 4 szpaliy) NSKROLOUl I NAOESLA.MĘ 30 « . za wiersz mil (nt 4 szpal 
. /.aręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe a 60 proc. Zagraniczną « 100 pm 
i^iiŁnń admm. ni« odoowitda Orosne U gr. Poszukiwania pracy > ąr. Niiimmeist* Si) t 

9 
Wydawcai Dr. Leszek Kirkian. Redaktor Wacław Smolsio- rasa Cacionkaou wydawarkrtws .RepaWlka* at> a ragE «dsk, Piowkowska <9 

t 


